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Problem stosunków i ! . PR ME io: 
E a Po przyłączeniu Ziemi Wileńskiej. 


Narodowa Demokracja wznowiła obecnie przedstawili się Naczelnikowi Państwa przedsta- |Rządn odjechaii specjalnym pociągiem do Wa- 
(„Przegląd Wszechpolski“, w którym usiłuje dać į Wiciełe władz, Sejmu, duchowieństwa, związ- | Szawy, 
„wytyczne polskiej polityki zewnętrznej i uzasadnić ków. organizacji społecznych ł politycznych, ce- _ 
swe stanowisko podczas wojny Światowej. Stano- chów i gmin. O 2. popcł. premier Ponikowski NACZELNIK PAŃSTWA HONOROWYM 
wisko aż nadto dobrze znane mieszkańcnn Lwoa- | wydał śniadanie w gmachu delegatury. Przedsta- OBYWATELEM WILNA. - 
wa w okresie inwazji rosyvjskiei, gdy ci panowie, ! wiciele stronnictw nie byli obecni na śniadaniu, Wilno. (PAT). 20. Podczas dzisiejszych uro- 
którzy robili opozycję Bobrzyńskiemu. starali sie które posiadało charakter Ściśle urzędowy. O do n prezydent miasta Wilna Bańkewski 
uzgodnić swą polityke z Bobryńskim. 4. popol. Naczelnik Państwa. w asystencii adju. | wręczył Naczelnikowi Panstwa dyplom obywu- 

„Przegiąd Wszechpołski* wychodzi z założe-itanta i szefa kancelarji cyw., Ministrów, oraz de-|telstwa honorowego następującci treści: Mar. 
nia, że Poiska się nie ostoi między Niemcami a legata Sołtana był obecny na poświęceniu żłóbka jszałkowi Józeiowi Pifsudskiemu nadaje Rada mia- 
Rosją, o ile mie wprze się o Francję i nie uzgodni :ameryk. „Czerw. Krzyża“. Na przemówienie ks. | sta Wilna  niniejszem obywatelstwo honorowe 
swej polityki wzgledem Rosji z polityką Francii.| Michalkiewicza odpowiedział Naczelnik Państwa, miasta Wilna w myśl uchwały powziętej na po- 

W artykule Kozickiego w 3-cim numerze ; dziękując założycielom nietylko jako Naczelnik |stedzeniu 14. kwietnia 1972 na wniosek. nastęnulą- 
„Przegiądu Wszechpolskiego* spotykamy twier-.Państwa Polskiego, lecz również jako Wilnianin.|cy: Wobec zbliżającej się drugiej rocznicy wkro- 
dzenie następujące: „Polska stoi wobec dwóch; Q g. 5. popol. odbyła się w uniwersytecie wro-|<zenia do miasta naszego wojsk połskich, które 
możliwości: aiko rozwiąże zagadnienie rosyjskie, czysta akademia. Po przemówieniu rektora Sta-|przed dwoma laty w dniu 19. kwietnia wysiłkiem 
albo też będzie zlikwidowana przez złączone Siły ,niewicza, oraz prof. ks. Zongołowicza i prof. Za. | bohaterskim wypędziły wroga i przyniosły uam 
niemiecko-rosyjskie. Tylko pierwsza ewentual- wadzkiego, prezes rady młodzieży akad. wrę-| wyzwolenie z pod obcei przemocy. Rada miasta 
ność leży w interesie Francii, druga howiem DTO-iczył Naczelnikowi Państwa adres dziękczymny | Wilna. chcąc faktem niezapomnianym na wieczne 
radzi do przywrócenia dawaci granicy Niemiec |płodzieży. O g. 10. wiecz. odbył się obiad wyda-|czasy w kronikach miejskich zanisać | uczcić za» 
na wschodzie i do porozumienia rosyisko-niemic- |ny przez Radę miejską na cześć Naczelnika Pań-usiugi żołnierza polskiego. składając koki Naczel- 
„skiego zwróconego przeciw Francji". i stwa. Podczas obiadu wniesiono szereg toastów | nemu. Wodzowi, nadaje godność obywatxAa kong- 

y w drugim waj da ZE prezyd. Bankowski na cześć Naczelnika, radny |rowezo miasta Wilna Marszałkowi Poiski, 167e- 

'skiego” Roman Dmowski w ukształtowaniu Sto- . Dębowski na cześć kard. Dalbora. pose! Engel na jfowi Piłsudskiemu. Wodzowi Naczelnemu Wojsk 
sunków Polski do Rosii upatruie główne zagad- | pomyślność Rzpltei. Potem przemawiali: przed. |poiskich i Naczelnikowi Państwa Polskiego. . 
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nienie polskie. , A stawicie: Warszawy p. Baliński, Lwowa p. Stabi, 
Politycy naredowo-demokratyczni EACH oraz przedstawtiele Poznania į Białostoka. Po-|; AUBDJENCJE U NACZELNIKA PAŃSTWA. 
wsze przedstawić, że antagonizm między Polską |sęł Abramowicz wniósl toast na cześć „Obywa- Wilno. (PAT). 20. Dzisiaj o godzinie 12. 


a Rosją. już jest w zasadzie 0 Prem 0- |tela Józefa Piłsudskiera*. Po szeregu toastów |przyjmował Naczelnik Państwa delegacje insty- 
becnie istnieją ty so przežytki SA pogladach | zabrał glos premier Pon'kowski, który w prze- |iueji spolecznych, samorządowych i oświatmyych, 
spoieczeństwa. Dla Fikwidacii tego DE D.lmówieniu swem podkreślił, że „sztuka rządzenia ia równocześnie przedstawili. się , Naczelnikowi 
Stanisław Krabski domagai się nieurania Mińska. |ję<t trudną Sztuką. szczególnie trudną była na|Państwa członkowie komisii Rzadzącej i wojsko- 
owi A" Wa "o 2. polskich li wości. Straż honorową przy Wodzu Naczelnym 
żywioł kas AA okresie zawarcia p okon | podczas wszystkich uroczystości pełnił pluton 
silniej reprezentowany, r rosyjski, powiat za% harcerzy wileńskich. 
Miński liczy trzydzieści kilka procent ludności 
polskiej o wyprókowanym patriotyzmie polskim. 
„O Rosii ieszcze zbyt często mówi się jako o pat- 
stwie, od którego część Polski jest ieszcze załe- 
żną“ -- powiada p. Kozicki — twierdząc, że czas 
już najwyższy zerwać z tym sposobem myślenia. 
Pochodzi to stąd, że p. Kozicki nie docenia wazi 
‘przeszło milionowej ludności polskiej, która pozo- 
stała na naszym terenie dziejewym po za grani- 
cami traktatu ryskiego, ani znaczenia wielkich 
rzek, jako linii obronnych, rzek, lekkontyślmie po- 
zostawionych przez nas przy Rosji. 

"Chcąc odrzucić wszelkie argumenty history- 
czne, określające stosunki  polsko-rosviskie, P. 
Kozicki twierdzi, że Rosia przechodzi głęboka 


Litwie Środkowej. Nazwiska: Żeligowskiego. Mey- 
sztowicza. Mokrzeckiego i Konarzewskiego ` ht- 
storia zapisze złotemi głoskami. Rzad Litwy Środ. 
kowej i jego współpracownicy niech żzis! Obiad 
zakończyła wielka mowa Naczelnika Państwa. 
Naczelnik Państwą nakazując szacunek dla prze- 
szłości. w imię fei przeszłości wyciaga braterska 
dłoń do Litwinów w chwili tryumiu Polski a ichistawkieli stowarzyszenia techników. którzy 
cieżkiego upokorzenia przez pamięć na to. że(przedstawii sprawę średniej szkoły technicznej, 


DELEGACJE U PREZYDENTA MINISTRÓW, 
wspólnie z nami walczyli. w powstaniach. = stowarzyszenia nauczycielskiego 


Wilno. (PAT). 20. W dnin dzisiejszym nrzvjał 
Prezydent Ministrów w gmaciu delegatury przec- 


stem w tym wieku — mówił Naczelnik Pań. | powszechnego. Średniero i zawodowego przedla- 
stwa. — „kiedy ludzie śmiało patrzą wt dal. i z|żyli życzenia i potrzeby nauczywiełstwa. Prezy- 
której nie wracają. Po moliem życiu, pełnemjdent Ministrów oświadczył. iż Rząd Polski będzie 
przygód i wzruszeń. nie wiele mi już pozosłałojsie starał szeroka rozwimąć szkolnictwo miejscn- 
wzruszeń do przeżycia. Ale dziś przeżywam| we, brzyczem nie bedzie usuwał sił dotychczase. 
wzruszenie, jakie ma dziecko, kiedy patrzy wjwych. lecz dążyć bedzie do ich uzupełnienia. Na- 
twarz matki i woła ku niej iei imieniem. Z ta-|] stępnie zostali przyjęci przedstawiciele Związku 
. > A a... Kiem wzruszeniem wznoszę dziś okrzyk: „Niechj kółek: rolniczych. Macierzy szkolnej. związków 
rzemianę, że wyłoni się ona po przejściu Kkry-|._. CE 9 „AE „AIZ + 
a. AM czynnik polityczny o nowej sile i zmie- | “7S Minor. akademickich, delegacji bialornskiej itd. 
nionem obliczu i do tego czymika musimy swo- | A Z E 
je stanowiska i swoia polityke przystosować. kor, jeden z, endeckich teoretyków, domagał się; możliwością — jedzie się przez iLitwe, następnie 
P. Kozicki, ani p. Dmowski, ani inni narodowi- |aby Polska nie dopuszczała transytu niemieckie- | Prusy Wschodnie lub Kurlandię. Polska wiec nie 
demokraci nie określają jednak i nie mogą ckre- |go do Rosii przez swe terytorium, chcąc zmono-|może być skuteczną barjera, umlemożliwiajacą 
Ślić, jaki charakter będzie nosil ów czynnik poli- ;polizować w ten sposób rynek rosyjski dla prze- | stosunki handlowe między temi państwami. Pol- 


tyczny, ta przyszła Rosia, do której pragną dziś | mysłu polskiego.: ska, przeciwdziałaljąc stosunkom handowym*mic- 
dostosować swą polityke !. Prof. Taylor nie wie zapewne. że 72%. całe- | dzy Niemcami a Rosją. będzie prowokowała prze- 


Nie są oni zwolennikami zbliżenia się z Rosją! go importu do Rosji szło morzami: PBałtvckiem.|ciwko sobie oba te państwa i jak przewidują po- 
„bolszewicką, chociażby nawet uie było to zbliże- Czarnem i Białern, że kolej Dynebursko-ryska | litycy «wszechpolscy, zostanie przez nie zgniecona. 
„nie się polityczne, ale kooneracja z Anglia i Niem- Inie jest w naszych rękach, a będąc częścią kołei | rozebrana. 
cami w akcie gospodarczym. skierowanym ku od- | Rysko-orlowskief, stanowi główną linje transvia- Politycy naredowo-demokratyczmi. bedac 


budowie produkovierch wit Rosi. Profesor Fav- wa do Rosi, ominiecie tervtorimm polskiego iestlyrzeciwnikami Rosii bolszewickiej | wierząc. że 


)zisiejszy numer zawiera iż stronic. 


skiej*, Lwów, wiice Padwaie 5, w godzinach vd E—c 1 5—5i biru 


Wilno. (AW). We czwartek w południe Wilno. (PAT). 20. bm. wiecz. przedstawicieł 
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bolszewizm jest tylko przejściowym okresem, są 
jednak przeciwnikami udzielania przez Pelskę po- 
mocy organizacem rasyjskiia amyboiszewickim: 
bądź kadeckim jak Sawinkowa, bądź Imonarchi- 
Stycznym i domagaia się, aby Polska nie była dja 
nich azylem. W ten sposób politycy narodowo- 
demokratyczmi. nosiadaiąc jako dogmat politycz- 
ny zbliżenie się z Rosia w przyszłości, wywolu- 
ią niechęć ku Poisce w tych, którzy mają repre- 
zentować owa przysziościową Kosię. Jest to nig- 
konsekwencja. 

Niekonsekweńtnymi też są narodowi-demm 
kraci, jeżeli pragna porozunienia z przyszłą Ro- 
sią, a zaniemiaja swą politykę z okresu wolny 
światowej, gdy we wszelkich swych enuncjaciach, 
publikacjach wyrzekali się na rzecz Rosji wszyst: 
kich ziem, będących. historycznym przedmiotem 
sporu między Polska a Rosią. 

Uważając te ziemie za warunek bytu i roze 
woju państwa i narodu polskiego, wolimy te ich 
niekonsekwencję, niż dawna konsekwencje. Ale 
zaznaczamy, że postulaty polskie posiadania Lwo- 
wa i Wilna nie mogą iść w parze z postulatami 
opierania przyszłości Polski na zbliżeniu się por 
sko-rosyjskicm. 

Celem wojny dla Rosii były nie tylko cie- 
Śniny Dardanelskie, ale zabór Galicji Wschodniej. 
Zjednoczenie ziem Polski. o którein mówiła ods- 
zwa wielkiego księcia. było tyłku taktycznyni m2- 
newrem dla zapewnienia przynajrniiej przychyl- 
nej neutralności Polaków. jeżeli nie zniobilizowa- 
nia ich przeciwko państwom centralnym. 

W  dumiach rosyjskich kadeci szczerze czy 
nie szczerze zgadzałi się na autonomię Królestwa, 
ale pragnęli uważać wszystkie ziemie wschodnie 
dawne: Rzeczypospolitej Zza kraj rosyjski, wła- 
Ściwie; za kraj zaludniony materiałem etnograficz- 
nym dla Posji przeznaczoirym. Stanowisko par- 
ti prawicowych odpowiadało tradycyinei polityce 


„Sządu rosyjskiego. polityce Murawiewów i Dren- 


teinów, 

W okresie rewolucji w czerwcu 1917 r. Kie- 
reńskij wołał w iednei z mów, wygłoszonych 
podczas objazdu irontu: „Nasi wyrzekli się pono- 


a tw. 


LLOYD GEORGE WOBEC PRZEDSTAWICIELI 
PRASY. 

Genua. (PAT.) 20/4. W tej samej sali, w któ- 

tej odbyło się otwarcie konferencji w Genui, przy- 

jal Lloyd George dzisiaj popołudniu dziennikarzł 


„wszystkich państw reprezentowanych na konfe- 


rencji, — Żaznkczył om, że jest szczęśliwy. iż 
może zakomuniicować zebranym o tem. że konfe- 
reacja odnosi sukcesy, aczkolwiek obecni na kon- 
feręncji należą do dwu rodzaji ludzi. —- Pierwsi są 
ci, którzy pragną sukcesów dla dzieła pokoju — 
drudzy ci. którzy pragną doprowadzić dzielo to 
do rozbicia. 

W dalszym ciągu zaznaczył Lloyd George w 
żartoblrwym tonie, że w ostatnich czasach zda- 
rzyły się dwa, czy trzy zajścia, o których dokła- 
dnie nie wie, ale które zma z gazet. Pierwszem 
zajściem była sprawa traktatu rosyjsko-niemie- 
ckieqo. Zajście to można uważać za „załatwione i 
można być pewcym, że nie będzie ono stanowić 
przeszkody w dałszych pracach konierencii. Dru- 
giem zajściem była trudność powstała w stosun- 
kach pomiędzy sojusznikami, a Niemcami. Lloyd 
George oczekuje w dniu dzisiejszym adnowiedzi 
Rosi i dlatego nie chce wyprzedzać wypadków, 
jest jednak przekonany, że odpowiedź rosyjska 
będzie wystarczająca. 

Szereg dziennikarzy postawił Lioydowi Ge- 
orgeowi pisemne zapytania. Pierwsze pytanie 
brzmiało, jak mógł Rathenau twierdzić, iż Lloyd 
George wiedział o traktacie niemiecko-rosyjskim 
Na pytanie to odpowiedział Lloyd George z wiel- 
kin naciskiem: Wobec mnie Rathenau czegoś po- 
dobnego nie twierdził w czasie. gdy odwiedził 
mnie*z Wirthem. Gdyby by! to uczynił, odpowie- 
działbym, że dowiedziałem się o traktacie dopiero 
wówczas, gdv w Poniedziałek Wielkanocny od- 
bywałem narady z delegatami sojuszników, i 
byłem głęboko tą wiadomością dotknięty z po- 


'wodów, których chyba nie mam potrzeby wyja- 


wiać, — Na drugie pytanie, dlaczego uważa zaj- 
ście to za załatwione; odpowiedział Lloyd Geor- 


„ge: Mam powody do przypuszczania, że, delega- 
„cia niemiecka wyrazi swą zgodę na wykluczenie 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23, kwicinia. 1922, 

= D 
wnego Zanwujewunaa miast rosyjskich: Wilna 1| francuskiej, angielskiej, japońskiej,  bełgijskiei, 
Kowaa!* -— „Manka t“ -- oukrzykiwali slucha- |-.czechosłowackiei. polskiej, jugosłowiańskiej, ru- 


cze, podnieceni bojową mgawa Kiereńskiego. 

Zdawało się. Że bolszewicy pada ubajętni 
wzgledem terytoriaicgo" przedmiotu sporu „mię- 
dzy Polską a Rosia, jednak, jak tylko ustapila or] 
kupacja niemiecka, nasunkła sie fala żołdaztwa| 
bolszewickiego 1 zalała ziemie Wileńską, Mińska, ! 
Brzeska, załałaby i Królestwa Polskie, gdyby | 
Polska nie posiadała dostadecznej siły zbrojnej de 
ich odparcia, dzięki kadrom. któreśmy założyli 
podczas wojny. światoweł, (idy dzięki rozwojowi 
naszych sit zbromych wypartiśmy bolszewików 
z ziem zeograłioznie z Polska spoionych i ciąża- 
cych do Polski, musieliśmy znowu arzeżysać 
krwawą rozprawę z bolszewicką Rosją i dziś — 
pomimo wielkiego umiarkowamia ze siuonv pol- 
skiej, wykazancgo przez traktat ryski, który u- 
silowała polska delegacia nczynie traktatem po- 
rozumienia, Polska znajduje się stale w miebezbie- 
czeństwie nowego rosyjskiego uajścia. 

Czy inne stronnictwa rusyiskie zinicniły swe 
stanowisko wzgiędem przedmiotu sporu między 
Polską a Rosją” Mamy uisżbite dowody, że nic. 
Znajdujemy je w licznych glosach prawicowej 
prasy rosyjskiej, szczególniei w „Nowem Wre- 
micen“, wychodzącem w Belgradzie, w memo- 
riałach, podawanych mężom stanu koalicji. Szcze- 
zólniej charakterystyczny jest memoriał, wydany 
jesienią 1921 roku w Paryżu przez komitet człon- 
ków b. somstytuanty rasviskiei a wiec kadctów 
i eserów „Memoire sur le traité de Riga“. Memo- 
rjal ów usiłuje udowodnić. żę Polska pokrzywdzi.- 
ła Rosię traktatem ryskim. że Kosia nigdy go nie 
zaakceptuje, gdyż tnaktat ów: odtłaje Polsce pro- 
wincie rosyjskie ze względu na ich skład etno- 
graficzny. prowincje gospodarcze do kosji ciażące 
i geograficznie jej niezbędne,* 

Kruchość argumentów autorów memoriału 
rozpatrzymy innym razem. Dziś zaznaczamy. że 
materiał ów jest charakterysiycznym dowodem 
jak niezmiennemi są aspiracię polityczne Rosii 
i w jak nieprzejednanym antagoniżmie znaiduia 
się wzgledem Poski. Nładysław Stadnicki, 


M, 


anten i Anr 


Niemiec od udziału w posiedzeniach konisii poli- 
tycznej, rozważającej sprawę stosunków między 
sojusznikami a Rosją, ponieważ Nicmcy uregulo- 
wały swój stosunek do Rosji sowieckiej odrębnie. 
Były bowiem dla Niemców dwa sposoby zała- 
twienia tej sprawy: Albo zerwanie umowy za. 
wartej 7 Rosiją. albo też zrzeczenie się udziału 
w komisjach, omawiających sprawy rosviskie. —- 
Delegacia niemiecka wybrała, zdaje się drugi spo- 
sób i z tego powodu uważam zajście za za'atwio. 


ne. — Na trzecie pytamie, czy traktat niemiecko- |sowe w czasie jak naikrótszym. 


rosyiski nie jest w gruncie rzeczy wydarzeniem 
mniejszej wagi wobec wielkich zagadnień, oma- 
wianych na konferencii, odpowiedzial Lioyi Geor- 
ge: Tsłniał zamiar prowadzenia obrad na zasadzie 


uiuńskiej i portugalskiej, z 15. kwietnia br. mam 
zaszczyt odpowedzieć: (Od szeregu lat «znaly 
Niemcy rosyjską republikę sowiecką. jednakże ko- 
uicezną była wymiana zdań między obu kresami 
co do skutków staau wojesm.gc, zan:imty można 
bvło przysionić do nawiązania stosurków dypl: - 


małyczaych — Pokcwama, jakie w tej sprawie 
rrowsdzono już przed wiet tygodniami, pusu- 


buy tak dalee. naprzód. 12 możiwem Sy Siu:0 
iol sakończenie. Fronnzycie programu Iotdyń- 


skiego - nie uwzgiędnity interesów uiemieckich: 
Delegacia nieraiecka dowiedziała się, Że że mo- 
carstwa zapraszające wdrożgły rckowania z Ru- 
sią. Udosrnecie o tych: rosowaniach wskazywiiy 
na to, że zanosi się na porozumiewa W Krótkom 
czasie, Delegacji niemieckiej nie pozostała wouie 
tego żadna watriiwość, że wynika dla niej ko- 
nicczność tezpośrednici obrony własnych intere- 
sów. Traktat z Rosią zostal wobec iero podpi 

ny w niedziele wieczorem w tekscie ściśle ggo- 
dnym z projektem wypracewanym już przeca 
wielu tygodniami i wkró potem opubikowany.. 
Ten proceder wskazuje z całą dokładnością. że 
delegacia niemiecka obrała drogę rokowań z Ro- 
sia mie z braku poczucia wspósoty, lecz spowo- 
dowana koniecznością. Odpowiadałoby to zupel- 
nie życzenion: delegacii niemieckici, gdyby m 
konferencji doszło do ogólnego urzgulowania Zza- 
zadnienia rosyjskiego i gdyby do tego ogólnego 
uregulowania inógł być włączony traktat nie- 
miccko-rosyjski. Traktat jest we wszystkich 
swoich postanowieniach owiany duchem idei 
finitywnego zdmiknięcia przesziaści i stworzenia 
podstaw dla współnęi pokoiowej odbudowy. 

Co do dalszegó traktowania kwestii rosytskie! 
na konferencji genueńskiej, to delegacia niemiecka 
uważa za słuszne, aby uczestniczyła w naradach 
pierwszej komisji nad sprawami, które odnoszą 
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ste do punktów nicureguoworych w  trarfacie 
niemiecko-rosyjskim. Przyjim Pan, Panie Prezy. 
dencie et. — Wisih. 
. 
e% 


_ NOTA ROSYJSKA. 


«AŻNOMKET „sG5wn" 


„JU Genua. (PAT.) Dełczacja rosyjska wręczyła 


przedstawicielom mocarstw nast. notę: 
Delegacja rosyjska zbadała pronozycie mo- 
carstw sprzymierzonych, wyrażone w aneksie do 
protokołu z 15. bm. Delegacja rosy;ska pozosta: 
przy zdaniu, iż obecna sytuacja ekonomiczna Ro- 
sii usprawiedliwia w zupełności zwołaicnie Rosii 
od wszystkich zobowiązań, a to w formie. užna-. 
nia jej kontrreklamacji. Delegacia rosyiska jest 
gotowa do przyjęcia artykułów 1, Z ij 3 aneksu 
wymienionego, Ba warunkach następujących: 
1. Długi wojenue winny być zredukowane. 2. Ro- 
sii będzie udzielone odpowiednie poparcie finan- 
Co się tyczy 
art. 3, to z zastrzeżeniem wyżej wymienionych 
warunków rząd rosyjski gotów byłby przywró- 
cić dawnych posiadaczy do używania majątków 
znącionalizowanych lub  zarekwirowanych. W 


całkowitej równości. Niemcy miały te samą ilość] wypadkach, kiedyby to nie było możlwe, rząd 


delegatów, co sojusznicy, a jednak poza plecami 
swych delegatów i bez ich wiedzy przeprowądzi- 
ły rekowania z Rosią sowiecka. Gdyby Wiechy, 
Francja lub Anglia uczyniły coś podchnego, coby 
na to powiedzieli Niemcy? -- Nie sądze, aby kwe- 
stja ta byla sprawą drobna. — Umowa zawarta 
przez Niemcy z delegacią rosyjską jest aktem wy- 
sokiej uiekalności wobec wszystkich  tanvch 
członków konferencii. Sądze, że odpowiednie z3- 
reagowanie na tę umowe wpiynie dodatnio na 
dalszy tok konferenci. 

Genua. (PAT.) -- Koła niemieckie wyrażają 
wielkie zadowolenie z oświadczenia Lloyd Geos- 
ge'a, wygłoszonego na konferenci prasowe. na 
tórei premier angielski powiedział nugdzy inne- 
mi. że zajście uważa za załatwione. — Widzą one 
w słowach Lloyda George'a stanowczą woiję kon- 
tynuowania rokowań i podziwiają jego szczególną 
zręczność, dzięki, którei zdolał rozwikłać trudną 
sytuację. 


$ 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA. 
Genua. (PAT) Odpowiedź niemiecka prze- 
slana na rece prezydenta delegacji włoskiei opie- 
wa, jak nastepuje: 
Panie Prezydencie! Na pismo podpisane przez 
Pana, oraz przez przewodniczących delegacji 


rosyjski gotów byłby uznać pretensie prawno 
dawnych właścicieli bądź w drodze umowy za. 
wartej bezpośrednio z nimi, bądź też na mocy 
układu. Delegacia rosyjska pragnie dać poznać. 
w sposób zupełnie jasny, Że rząd rosyjski nie 
mógłby wziać na siebie jakichkolwiek zobowią- 
zań z tytułu długów zaciągniętych przez swoich 
poprzedników. dogóki nie będzie urzędownie w- 
znany de iure przez mocarstwa  interesowane. 
Mając nadzieję, że propozycje wymienione uzna 
Pan za podstawę wystarczającą do wznowiegia 
dyskusji, mam itd. Podp.: Cziczerin. 

Genua. (PAT.). Z powodu odpowiedzi rosyj. 
skiej odbyło się posiedzenie komisf politycznej, 
Odpowiedź tę uznane za nadającą sie pod dysku- 
sie, wymaga ona jednak wyjaśnień. Jako kwestie 
wątpliwe tej odpowiedzi uznano: 1) używanie dóbr 
nacionalizowanych, 2) uznanie Rosii de iure jako 
warunek przedwstępny, 3) rewindykacie uspra- 
wiedliwione dawnych właścicief. Minister Schan- 
cer wystąpił z wnioskiem utworzenia komisji rze- 
czoznawców, do której nałeżelibv przedstawaciele 
pieciu państw zapraszaiących oraz przedstawiciele 
Rosii, Czechosłowacii i Hołandii celem zbadania 
tych punktów. 

Projekt ten uchwalono. Komisja rzęczaznąw- 
ców rozpocznie pracę dziś popaludzt. 


DOOKOLA UMOWY NIEMIECKO.ROSYJ. 
SKIEJ. 
avas. 


Paryż. (PAT). Tut. 


koła polifyczne, sądem dyscyplinarnym Ginnie'go, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23, kwietnia 1922. 


Paryż. (PAT). Havas. Dzienniki donoszą Z 
Genui, że rząd włoski postanowił stawić przed 
generalnego 


„uważając. iż umowa niemiecko-rosyiska narusza | sekretarza delegacji włoskiej, który miał skłonić 


* 


'ogólnej narady sprzymierzeńców wiefkiej i małeji 


emtenty. oraz specjalnie zagrożonej Polski relem 
powzięcia odpowiednich środków ostrożności, 
„zwłaszcza w przewidywaniu zniesienia kontra 
„soiuszników na G. Śląsku. gdzie została stwier- 


Gzona 1zczna ilosć składów amunicji. Francia 
„zamierza przedstawić sprawę tę sprzymierzo- 
nym, mając nadzieję, iż uzmają oni konieczność 


rczpatrzenia nowo wytworzonei sytuacji ogólnej. 


Mordy nie 


Katowice, (PAT). 20. Wczoraj odbyło się w 
Katowicach zebranie nadzwyczajne tak zwane 
„opółmoty robtaśnikzejj, ti delegatów polskich 
niemieckich organizacii robotniczych dla obmy- 
Śienia środków przeciwdziałania mordom polity- 
tznym na (i. Śląsku. 

Katowice. (PAT). Rada niiejska w Gliwicach 
zerala sie na naGzwyczajne posiedzenie celem 
rczczemia pamieci «czionka swego Śp. dra Sty- 
czyńskiego i potępienia mordu na nim dokonane- 
go. Polscy czlonkowie Raćy na posieczcnie to nie 
byli. uważając, że do morderszego zamachu 
-niemieckiego na Polaków i na dra Styczyńskiego, 
przyczyniła się w znacznej mierze hbakatystyczna 
roltyka niexnieckiei większości tei Rady. Prze- 


$) 


Paryż, (PAT). „N. Fr. Prese“ donosi: "Na 
Quai d'Orsay oświadczono dziennikarzom. że 
Francia nie może się zgodzić na utrzymanie trak. 
tatu w Rapallo., Nawet w razie anulowania go po~- 
zostanie fakt, że Niemcy usiłuią zniszczyć równo» 
wagę europejską, stworzoną traktatem wersat. 
skim. Czyni to koniecznemi zarządzenia zapobie. 
«awcze. Francusko-angielski pakt miałby odtąd 
"rację bytu pod warunkiem zaopatrzenia go w 
Specjalną klauzule na wypadek możliwego zakłó- 
cenia spokoju ze strony Niemiec lub Rosji. Fran. 
cia ma wiadomości o tem, że nad kurytarzem: 
połskim znajduie się niemiecka kawaieria, 
brana za policie. -- Generał Nollet potwierdzi 
wczoraj Poinczremu. że Niemcy wysyłają co. 
dziennie broń na Górny Sląsk. Należy się przy- 
gotować na to, że po wymarszu wojsk sprzyynie- 
rzonych, moga nastąpić ataki Niemców na Poia- 
ków. Mimo tych poważnych symptomów. Francia 
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PRE 


Z prasy ruskiej. 
Lwów, dnia 21. kwietnia 1922. 


Ze wstepnego artykułu „From. Wistnyka* pt. 
'„Konferencia w Genui a kwestia galicyjska” do- 
'wiadujemy się, że ziechali tam na ziazd narodów 
'i przedstawiciele Z. U. N. R. z dr. Kościem Lewi- 
ckim na czele. — Na wypadek nagłej potrzeby 
przewidywany jest nawet wyjazd samego „dyk- 
tatora* Petruszewicza. Mimo krótkiego pobytu 
zdążyła już delegacja wręczyć dwie noty; jedna 
Radzie Najwyższej, drugą Prezydiun Międzyna- 
rodowej Konferencji w Genui. Pierwsza mówi 
o wiełkiem znaczeniu Wsch. Galicii dla ekonomł- 
cznej odbudowy środkowej i wschod. Europy, dru- 
ga poświęcona postanowieniom traktatu w Saint- 
Germain i Sevres, dotyczącym Wsch. Galicii. 
Konkluzją obydwu: konieczność jaknajszybsze- 
go definitywnego rozstrzygnięcia prawno-pań- 
stwowych losów Wschodniej Galicii. 

Wyniki tei akcii nie musza być naiświetniel- 
sze, gdyż artykuł nic o nich nie wspomina. 

W art. pod tyt. „Czy to konieczne”, porusza 
„From. Wistnyk* sprawę konfiskat jego nume- 
„rów Zz zarządzenia władz administracyjuy:ch na 
„orowincii. Podane tam fakty byłyby rażące, gdy- 
by istotnie zdarzyły się: władze wyższe po- 
wiunyby weirzeć w sprawę. 

x 

W sporze. polsko-litewskin sympatie „Hrom. 

'Wistnyka“ są gęzywiście po stroic Litwy. Nic 


równowagę europeiską, dążyć bedą do zwołania į 


;eckie na & Śl 


prze- ! 


Niemcy do zawarcia traktatu z sowietami. 

Genua. (AW). Dnia 22. bm. przybywa tu 
król włoski z kilku tministrani. Król urządzi ga- 
lowe przyjęcie dla członków konferencii. 

Genua. (AW). W kołach delegacji niemieckiej 
mówią o udziełieniu Rosji krecytu w wysokości 
1650 milionów złotych lirów, jako o l-szej konse- 
kwencji rokowań z sowietami. 


asku. 


wodniczący Rady w przemówieniu swem wspom- 
uiał o zaletach i zasługach dra Styczyńskiego, 
podkreślił jego odwagę i szczerość w wypowia- 
daniu swych przekonań narcdowych i podniósi 
jego zasługi, położone dla miasta. Rada miejska 
postanowiła wziąć udział w pogrzebie dra Sty- 
czyfńskicgo, a na znak żałoby zamknąć nadzwy- 
iczałne posiedzenie. 

Katowice. (PAT) Dzienniki donoszą o mo- 
lwyma napadzie. dokonanym przez bandy niemie- 
jekie na Polaków w powiecie zabrskim. Bandy 
były uzbrojone w karabiny maszynowe i granaty 
reczne. pomimo, że w tym powiecie obowiązuje 
stan oblężenia. 


stępienie szponów krzyżackich. 


względnie 


jest 


musi wystrzegać się impulsywnego, 
zbyt porywczego postepowania. Konisczną 
jednomyślność Anglii i Francji. — W Genui od 
chwili otwarcia konferencii Lloyd George jesi 
najsilniejszą podporą Francią. 

Paryż. (PAT). Konferencja ambasadorów 
zbadała ostatni raport komisji międzysojuszniczej 
na Górnym Śląsku w sprawie wypadków w S©- 
bieszowicach i Gliwicach. Prócz tego konżerencia 
ustaliła sposób okupacji przez Polskę terenów 
na prawym brzegu Wisly, oraz debatowała nad 
środkami niezbędnymi do wprowadzenia w życie 
traktatu z 10. sierpnia 1920 r. w sprawie granic 
państw Europy centralnej. 

Hannower. (PAT). Radio. Doniesienie „Jour- 
nala“ o przybyciu woisk francuskich do Koblench 
potwierdza się. „Journal“ dodaje, że wkrótce fla- 
ga francuska będzie powiewać na całym Renie, 
od Strassburga do Bonn. 


też dziwnego, że pisząc o troczystościach z po- 
wodu włączenia Wileńszczyzny w pafistwowy or- 
ganizm Polski, pozwolił sobie na cuażysłów przy 
słowie: uroczystości, podaiąc opatrzone swymi 
niezbyt wyszukanymi a bardzo cklepanymi ko- 
|rgentarzami streszczenie depeszy Pata, poświęco- 
nej uroczystym dniom w Wilnie. A. Ź. 
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Ronferenja drożyźniana ` 
w Województwie. 


. 

(na) Wczoraj po połudaiu odbyła się w Woje- 
wódz wie zwołane przez Wojewodę Grabowskiego 
konferencja w sprawie akcji jaką należy przeds e- 
wziąć celem przeciwdziałania drożyźnie. W obradach 
oprócz licznie reprezentowanych przedstawicieli kon- 
sumów i kocperatyw spożywczych wzięli udział: 
Prez. miasta Neumann, kierownik 'n. Zakładu apro- 
wizacyjnego Stobiecki, dyrektor rzeźni Krzyształowicz 
dyr Policii Reinłender raz przedstawiciele prasy. 
Obrady zagaił Wojewoda, przedkładając Obecnym uo 
rozpatrzenia cztery pytania: 1. jakie należałoby wy- 
dzć doraźne zarządzenia dla zwałczasia  drożyżny. 
2. javie należałoby poczynić kroki dia sanacji cało 
kształtu problemu gospodarczego o ile „ynzosiaje w 
bezpośrednim związku z polityką cen, 3. czy utrzy- 
manie cen wytycznych jest wskazane, 4. czy należy 
ustazew É ceny państwowe na bydło (żywa wagal 
zboż: i mąkę. 

W dyskusji pierwszy 2abraż głos Prez. Neu 
jmann, który domagał się bezwzgiednego zakazu wy- 
wgzu Środków spożywczych za granicę oraz zake- 
zania dysrckcjam kolejowym przyjmowania takich la- 
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i 
dunków na wywóz, wreszcie wtdztntgo popierania: 
przez Rząć koutrerstyw celem Lmażiw enia im zJ- 
BEBO się w większą teść lowaiu, kióry mo”, 
żnaby w cdpowiedn ej cuwili rzucić na tvrek i spo- 
| wodowść tym sposotem zniżkę cen. 

W dalszej cyskusji przzm.wiali red. Fryiing, 
jom. syndykatu dziennikarzy, Wrzedstawiciei Zw.ązku 
isędzióćw Baú kowski, im. konsumów  reboiuiCrych s 
| Chrystowski, p. Potenchi, pos. Diatnand orsz dyr. 
Krzyształawicz. 

Przeważnie ujawnił się p:giąd, że t:0*yzna, 
spowodowana jest brakiem egzekutywy ze shoy 
rządu w kutck tego żadnych przepisów i za ząlzeB, 
wydanych celem przeciwdziałania droż,żnie i pā” 
śsorstwu nizwyfonywo się tek, Ż. zostają cne ty ko, 
na papierze. P. Totoncki przyt m krylykewa! Steno- 
wisao Rządu, który z jednej strony wszczyna akcję 
drożyżnianą a z drugiej sam podbij: ceny w spo”. 
sób nie dający s'ę niczem usprawiediiwić, tag drze- 
wa n. p. przeznaczonego dla urzędiisów, który do 
wczora; jeszcze kosziował w zarządzie lasów pań- 
stuowych 13.520 Mk., od aiś ktsztować będzie już 
17.500 Mk, 

Dyr. rzeźni Krzysziełowicz przedstawił w suo- 
sób wyczerpujący sytuację, panującą na rynku mię- 

nym ibydięcyin. Panują tu stosunki nirzdrewe, spo, 
wodowane tem, że cały hand:l hus'owny spcczywa, 
dziś w ięku mpośiedników ni.fachowych i niekence-' 
sjonowanych. Ci zgonnicy wykupują wszystko b: dło* 
i; trzodę po wsiacu, grom:dzą por ź1ych mniejszy.h 
miastach i tam popiesu odbywa się na to bydło 
icytacja in plus. Są wwpadki, ż: za jedną sztukę 
bydla piaci si? 80.000 M. cds ę'nego. Wagon bydis' 
(15 sztuk) kosziuje 1,000.000 M, wagen świń (40: 
Sztuk) 2,000.020M., a nawet więcej. Ceny takie diig. 
się osiągiąć naturalnie tylko pod warunkiem wywo- 
zu bydła za granicę. do krajów o wyższ:| waiucie.' 

Dlatego wszyscy inuwcy j dnorgodnie dem - 
gają się ścisłego zamknię ia grancy, ustanowien a 
wssokick ceł wywozowych i obniżenia ce! na import: 
D r. Krzysz ałewcz nidio domaga się wprowadzenia 
sóżnych średków policyjnych i wyznaczenia cen wy- 
tycznych, 

Żadnych pozytywnych vezul atów obrady n.e 
dały. Dziś popełudnin odbędzie się drugie posiedze” 
nie w tej samej sprawie z udziałem praducentów. 


KRONIKA. 
Kalendarz: Niedziela, 23 4wietnia. Pz.-kat.: 


1 p. Wiek. — Gr-at.: 1 Antyp —  Siowiański ' 
Wuiciecha Św. 

Poniedzałes, 04 kwietnia. Rzekat.: Jerzego 
m. — Gr.--kat.: Antypy. — Słowiański: Jerzego św. 


— Sympatycznie ksiega przystów gospodar- 
skich odzywa się o dnin dzi-iejszym Świę!tvch Peń- 
skich So:era i Kaja, bardzo czczonych w dawnej £9 - 
sce. Soterów zwłaszcza ‘nie brakło w żadnej redz 
nie -- było io imię bardzo popularne. Powiedziano 
teoy: „N: Sotera wiosna z!oty płaszcz tbera'. By 
zaś jego towarzyszowi nie uchybić, dorzuca preno 
wiednia druga: „Kaju, Kaju! Spojrz po gaju: tam 
jek w maju!“ Cóż my aa ta? Ano nam nie pozo- 
staje nic innezo. jak na marginesie przytoczzavch 
przysłów z całe zadowoleniem zapisać: „Prosbatum 
2st! — prawdę rzekły. 

"m 

— Komitet tymczasowy budowy pemniis 
dla ś p. Marjana Czerkasa zamerdowznego w b- 
tym 1918 kulą austriackhorpruską, zaprasza przes. 
stawicieli instytocii, zrzeszeń narodowych. chetnyc!: 
obywateli i członków prasy na posiedzenie, któr: 
od ẹędzie się w sobotę dnia 22 b. m. o god: ù 
wieczorem w ratuszu, sala posiedzeń Nr. Il 
Za komitet: Karol Sobolski, sekretarz. Julian Obirex 


przewodniczący. 
— Sędziowie i prokuratorewie Sądu zp 
lacyjnego lwowskiego ziożył na T. O. M. kwote 


6.200 Mk. zamiast wieńca na t umne sędziega sądu 
apelacyjnego bł pamieci Hermanna Gautsina. j 
-- (mg) Pogrzeb Ś p. Ludwika Webera. 
Skromnie leez serdecznie połegnało wczoraj społe- 
selstwo polskie tragicznie zgasłego Ludwika Webe- 
ra, byłego oficera wojsk polskich, który szeregiem 
dzielnych cz nów zapisał swe imię w historji ch o- 
ay Lwowa. Tłum publiczności oczekiwał u brata 
kaplicy Anatamji pizy ul. Piekarskiej na wyniesienie 
tram ny. Gdy wyruszono, odezwały się dźwięki ka 
peli wychowanków zakładu im Breta Alberia, towa- 
rzysząc żałobnemu bochodowi na cmentarz obron- 


ców Lwowa. ŃilsA-Ws€;ców i złożone na białej po-. 
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„Placu Tergów 
"drużyn skautowych, poczta 


„wowskiej, 


zjazdu interesują, o przyjęcie . 


'szej wyznaczone będą dwa mieżsca, 


„Woisk., gen. Sosnkowski, 


- 
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duszce odznaki zmariego, otrzymane za wałeszn iść. 
były caią ozdsbą cza:nej LUunny. Nad otwarią mo- 
giłą rzucił kilku gorących siów ks. Jakubowski, ka- 
pelan odcioka Góry Suracenia i tawarzysz btoni 
zma:iego, a peine bolu pożegnani? to dało najpie- 
knicjsze Świadectwo charakterowi i zasługolń S. p. 
Webera. Po odśpiewaniu psalmów pogrzebowych 
odegiano hymn narodowi. W  obszędzie  uczestni- 
czyła liczna delegacja Związku obrońców Lwowa, 
trego staraniem urządzono pogrzeb. 

+ — Festyn Czarwonega Krzyża. Pierwsze wio- 
senne święto, odbędzie się w niedzielę 23 b. m. na 
Wschodnich. W programie: popis 
polowa, koncert dwóch 
orkiestr: wojskowej 40 pp. i skautowej, bufet stacji 
po iłkowej o:az tańce. W razie iniepogody festyn 
odbędzie się w głównym pawilonie Targów Wacho- 
dnich, F'oczątek festynu o godz. 3 popol. Wstęp dla 
członków Czerwonego Krzyża bezpłatny. Wpisy przyj- 
muje się przy kasie no placu Targów wschodaich. 

— (na) © kredyt dla przemysłu. W swoim 
czasie — jak uż donieśliśmy — odbyła się w lzbie 
handlowej i przemysłowej konferencja w sprawie przy- 
znania kredytu na cele przemysłowe, poczem dwaj 
członkowie Izby, Frenkel i Zachariewicz wyjechali w 
deputa_ji do Warszawy, aby sprawę tę przedstawić 
min. skarbu. Minister Michalski — jak się dowiadu- 
jemy — edn ósł się do tej sprawy bardzo życzliwie, 
zwła-zcza ixżeli idzie o przemyst budowlany, p. Bi- 
go zaś, który stoi na czele E. K K. P, przyrzekł 
znaczne zwiększenie kredytów na cele przemysłowe 
iw tym przedmiocie skomunikował się już z ban- 
kami. 

— (na) W sprawie organizacji Izb haadlo- 
wo-przemysłowych odbędzie się w początkach p zy- 
szego tygodnia posiedzenie w lwowskiej Izbie han- 
dlowej. 6zetem z inicjatywy tej lzby projektowany 
jest zjazd wszystkich isiuiejących lzb Wielkopolski, 
Małopolski i Śląska cies zyńskiego celem wspólnega 
omówienia projektu rządowcgo ustawy o organizacji 
Izb handlowo-przemy łowych w Polsce. 

— Józef Chmieliński, były artysta sceny 
obecrie w Warszawie — jak nam telefo- 
nują— ciężko wczoraj zachorował. 

— Ill. Zjazd psychiatrów golskich. W myś 
uchwały II zjazdu psychiatrów odbędzie się w Wil- 


'nie w dniach 4, 5 i © czerwca b. r. III. Zjazd psy- 
„chjatrów polskich. 


Komitet organizacyjay uprasza 
iekarzy-psychiatrów oraz wszystkich, których sprawy 
współud.iałn w pra- 
cach organizacyjnych. Zgioszenia przyjmuje dziekan 
Wydziału lekarskiego Uniwersytetu w Wilnie prof. 
Władyczko. 

— (u) Zaprowadzenie numerowanych miejsc 
w wagonach kolejowych. Z Warszawy donoszą, że 
Ministerstwo kolei żelaznych wydało rozporządzenie, 
które publiczność podróżująca niewątpliwie powita z 
zadowoleniem. Wedle tego rozporządzenia, żaprowa* 
dzi się w miarę potrzeby i warunków komunikacyj. 
nych wagony osobowe z miejscami numerowanemi 


„albo całe pociągi złożone wyłacznie z takich wago- 


pów. Prawo przejazdu w tych wagonach będą miel 
podróżni, którzy opiócz odpowiednich biletów, zao- 
patrzą się w miejscówki (plackarty). uprawniające ich 
"do zajęcia miejsca wkazanego na miejscówce za opła- 
tą określoną w taryfie. W przedziałach klasy pierw 
w przedziałach 
klasy drugiej trzy, a w przedziałach klasy trzeciej 
cztery miejsca na każdej ławce. Sprzedaż miejscówek 
odbywać się będzie w biurach miastowych, wzylę- 
dnie w kasach Biuta podróży „Orbis“, aż do dnia 
poprzedzającego dzień odjazdu, zaś w dniu odjazdu 


wydawać będzie miejscówki jedna z kas osobowy.h 


„GAZETA L 


na dworcu kalejewy:n stacji wyjazdu pociągu. Fenad- 
to będzie można zamawiać miejscówki na stacjach 
pośrejnich, a miejsca wolne w drodze tprzedawać 


będzie konduktor za pobcźdniem przewidz ansi do 
płaty. W ramach tego zar:ądzena przestiożą obecnie 
poszczegółne dyrekcja kslejowe 
na których i co do pociagów, 
należy, wagony z m ejscatni numiowzncti. 
La wejdzie prawd podobnie w życie równocześne Z 
letnim rozkładem jazdy, Ł į í czerwca b. r. 

— Za dwużństwo skazany został wczoraj 
niejaki Pawe? Kowal na a miesiące więzienią. Karo! 
ożeniwszy się jeszcze w r. 1942 poszedł na wojnę 
a w r. 1917 po powrocie do Lwowa ożenił się po 
raz wtóry, zupełnie wie troszcząc się o to, co się 
dzieje z pierwszą żoną. 

Ofiary i pokwiłowamia 
izlożoņe w Administracji). 

Na dzieci repatrjantów: Zarząd szkoły meskiej 
w Lubaczowle 2000 M. 

n WEZYR aa a e, ATTYKI JT PIB A TOT OD ZETIE 


notatki liteęracka-artystyczna. 


w których prowad:ić 
Nowceś” 


Repernar Teatru Miajskisg9. 

sczątek przedstawień o godz 7'3U wieczorem. 

Dziś, w sobotę popołudniu „Fircyk w zalotach”, 
komedja w 3 aktach; — wieczorem „Sprzedana ni- 
rzeczona”, opera w 3 aktach Smetany. — Jutro, w 
niedzielę popołudniu „Carewicz”. sztuka w 3 aktach 
Zapolskiej (z Łozińską w roli Soni; — wieczorem 
„Wielki wieczór baletu“, gościnny występ A. Fortu- 
nata i N. Kirsanowej). == W poniedzialek „Zamarie 


dramat muzyczsy w 1 akcie D'Alberta. 


kapertuar Teatru Malaga (ul. Gródacka 2). 
Dziś, w sobotę „Kontrolor wagonów sypial- 
nych”, farsa w 3 aktach Bissena. —- Jutro, w nic- 
dzielę popałndniu „Aiszpańska mucha“, farsa w 3 
aktach Arnolda i Bach ; — wieczorem „Koatrulor 


wagonów sypialnych*, farsa w 3 aktach Bissona. 


Repsrtuar Toafru Nowuśsi. 

Dziś, w sobotę „Miliarderzy", operetka w 3 
aktach S effana. — W niedzielę popołudniu Miar- 
operetka w 3 aktach Stefana; — Wizczerem 
operstka w 3 aktach Gil- 


detzy” 
„Dama w gronostalach *, 


berta — W poniedziałek „Szał miłości”, operetka w 
3 aktach „ABE 


pa A EEO SRR) FOZZ 
Kusy pietdawo, 
Lwów, dnia 22 kwietnia, godz. 10:30. 
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Marki niemieckie 
Franki franc: Sk e 
Franki szwa, ar>kle 
Funty sterlingi 
Wiedeń 

Korony niem-"austr 
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Lei 

Liry 

Budapeszt 

Paryż 

Berlin 


S02 
600 
10 800 
00—06 


maa 
ia 


Dolary amerykańskie 3793—3800 (5825—30' 
„ “kanadyjskie 3605--362500 —) 
Zurych Marki polskie 06'00 
Tendencia na marki niemieckie silna. 
Uwaga: Pierwsza cyfra  wskąznie kurs infor- 
macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieof:- 


cjałnej giełcy. 


- TELEGRAMY. ` 


DYMISJA SOSNKOWSKIEGO. 


wł). Kierownik Min. S. 
wniósł na ręce Prez. 
Min. prośbe o zwolnienie go z zajmowanego sta- 
nowiska 


Warszawa. (Tel. 


KOSZTA OKUPACJI GÓRNEGO ŚLĄSKA, 


Paryż. (PAT.) —,„Journal* dowiadnie się, że 
w Genewie odbywały się obecnie narady nad ze- 
stawieniem ogólnych kosztów okupacyjnych Gór- 
nego Śląska. Koszty, sięgające 10 miliardów maż 
rek niemieckich, podzielone będą między Polskę 
a Niemcy w stosunku do przyznanych każdej 
stronie obszarów. 


PRZYSPOSOBIENIE MŁODZIEŻY DG 
OBRONY RZECZYPOSPOLITEJ. 
Warszawa, (PAT.) Ministerstwo spraw wol- 
skowych ópracowalo projekt ustawy o abuwiąz- 


kowem wychowaniu fizycznem i o powszechnem! 


przysposebieniu do obrony Rzeczypospołte. We- 
dług tego projektu, który niebawem będzie wmie- 
siony do Simu, młodzież męska od lat 16 aż do 
czasu powołania do slużby wojskowej obowiąza- 
na będzie oddawać się ćwiczeniom. mającym na 
celu przysposobienię do siużby wojskowel. 


SPRAWY FINANSOWE. 
Warszawa. (PAT). Znaczne wpływy z dani- 
ny iprzymusowej pozwoliły pa: aj" 
(zmniejszyć wydatnie swój dług w P. K. K. P. 


. 


wajosai ce do Enji pwrgye mocarstwa, 


WOWSKĄ”* z dnia 23, kwietnia 1922. 


zm ograniczyć obieg banknotów. 
w ciągu ostatnich 
dów mk. poł. 

Waszyngton. (PAT). Kavas. Komisia długóv 
państw sprzymierzonych zawiadomiła zaintereso- 
że Stany Ziednoczone gotowe 
Są rozpocząć z niemi układy w spbrawiz zamiany 
rozmaitych pożyczek na zobowiązania długoter- 
minowe, 

Hannower. (PAD. Radio. zad belgijski 
przyjął proiekt ustawy o podniesieniu cła na to- 
wary niemieckie. 

Genua. (PAT). 20. Komitet finansowy. walt- 
towy i dla kursów wsksiowych wygotował sma 
wozdamie na plenarne posiedzenie komisii finan- 
sowej. Naogół zostały: wnioski te przyjęte przez 
komitet rzeczoznawców, powołany przez komi- 
się finansowa. Francuski delegat Picard zapro- 
pornował. aby planowana konierencia centralnych 
banków emisyjnych została zorganizowana pizez 
Bank angielski jako najsilniejszy. bank. ° Bank ten 
ma sobie zapewnić współprace Americain Paser- 
ve Board. Propozycje te zostały przyjęte. 


OKUPACJA NABRENI. 

Londyn. (PAT). „Times* donoszą, że Kada 
ambasadorów ustaliła (ikzbę armii okupacewel 
w Nadrenii na miesiąc mai w równej liczbie po- 
przednich miesięcy, ti. 127.500. 


„ NA AWTLANŁYKU, 
Leafizld. (PAT.) Radio. Gwattowne nawałnice 
i wichry na Atlantyku spowodowały znacza% 
straty w okrętach i materiale. Z portów 
skich donoszą o uszkodzeniu licznych statków 1 
bark. 


BQLSZEWIZM POŻERA WŁASNE ZASADY. 

Helsingfors. (PAT). Komisja kodyfikacyjna w 
Moskwie komunikuje, że rząd kolszewi:ki zaaproa- 
bował projekt prawa, uznającego zasadę spadko- 
brania. 


"Zwięlczenie to 
2 miesięcy wynosi 10 miliar- 


TEN 


, NA DALEKIM WSCHODZIE. 
Hanower. (PAT). Radio. Z Waszyngtonu do- 
noszą o pióerwszem starcia między wojskami jā- 
pońskiemi a wólskami Czyty. 


SĄD DORAŹNY. 

Kraków. (Tel. w4). Przez 2 dni odbywał się 
tu sąd doraźny nad szajką bandytów, która gra- 
sowała w powiecie chrzanowskim. Po przepro- 
wadzonej rozprawie zasądzcno Pawła Grzegorz- 
kiewicza na karę śmierci przez rozstrzeiwnie, je- 
go brata Jana, oraz Augusta Palucha i Jana Ry- 
sia na 20 lat więzienia. Na skutek prośby trybu- 
nalu Paweł Grzegorzkiewicz został ułaskawiony 
i egzekucji nie wykonano. 


, KATASTROFA KOLEJOWA. 

Kraków. (Te. wi) Pociąg nr. 12 zdążający 
z Krakowa de Częstochowy, nejechai wczoraj między 
Częstochową a Rudnikicm na maszynę manewrującą. 
Wskutek uderzenia uszkodzone zostay dwa tstatnie 
wozy poznańskie. Pasażciowie dozra i liczrych uszko” 
Gzeń cielesnych. Na miejsce wypadku w:jechał in 
spektor Sobolewski z personalem ratowniczym i ie- 
karzem. Po odczepieniu uszkodzonych wagonów i 
uprzątnięciu teru, pociąg, po jednogodzinnej przet- 
„ie, ruszył w dalszą drogę. 


RECENZENT TEATRALNY W ARESZCIE. 

Warszawa. (Tel. wł), Dziś odbyła się w 
Warszawie rozprawa 0 oszczerstwo p:zeciw kryt ko- 
wi teaualnemu „Gazety Warszawskiej”, Stanisławowi 
Oreńkowsniemu. Oskarżuł Franciszek Fraczkowski, a - 
tysta drama yc ny, z powodu uwłaczającego artykuła 
w „Gaze.ie Warsz.“ w lipcu z. r. Pieńkowski został 
zasądzony na 7 dni aresztu bez zamiany na grzywnę 


GIEŁDA. 

Warszawa. (PAT). Giełda zbożowo-towaro- 
wa. Makuchy Iniane 12.000," rzepakowe 11.500, 
manna 30.009, mąka Żytnia 70% 17.400, owies 
franco Warszawa 12.300, 13.000, 13.400. żyte po- 
znańskie 13.400, łubin żółty loco stacia odbiorczą 
13.000, otreby żytnie franco Warszawa 8.500 da 
8.700, żyto franco Warszawa 12.150, 12.500, ięcz- 
mień franco Warszawa (0.000, łubin  niebieskł 
8.500, otreby pszenne franco Warszawa 6.600, 
7.200. 8.800, otręży pszenne zanieczyszczone fran- 
co Warszawa 5.600. żyto wołvńskie 14.700, jęcz- 
mień 10.200. owies 11.400. Ceny rozrnieją się za 
160 kg. netto, loco stacja załadowania., e iłe nie 
„liest zastrzeżeny inny szosńb daga. 


JÓZEF SIEMIEŃSKI. 


Q naprawę Sejmu. 
(diety a niezawisłość poseiska). 
Na 


niedomaganie naszego 


parlamentaryzmu I borach 


„GAZCTA LWOWSKA" z dnia 23, kwietnia 1922. 


inaczej rozumie dobro publiczne, prócz tego sejm 
dążąc do zaspckojenia potrzeb piństwa, może to 
czynić kosztem giównie lub przeważnie to lej, te o” 
wei grupy ludności, a rozstrzygać także sprawy spor- 
ne peimiędzy rozmaitemi warstwami. Stąd przy wy- 
obywatelc kierują się nietylko  ogółnemi 


składa się niewątpliwie długi szereg czynników. Nie- | względami na zalety obywateiskie kandydata, ale ba- 


ktwre z nich są zapewne nieuniknione, wiele zaś jest 
do ususięcia, ale nie przy pomocy środków doraź- 
nych. Poniżej chcę. omówić jeden tyiko z tych czyn- 
ników, ale ważki a zarazem możiiwy do usunięcia, 
ponizważ jest — naszemu ustrojowi sejmowemu że 
tax powiem — nadany przez sam Sejm suwerenny 
i to w trybie regulaminowym 

Przypominam, że parlamentaryzm ŚSredniowie- 
czny upadł i ustąpił oświeconemu absojutyzmowi, be 
przy swoim ustroju nie był zdoiny dbać należycie © 
całość potrzeb państwa: składali $b poslowie, wv- 
bierani przez zgromadzenia stanowe poszczególnych 
prowincji i strzegli w sejmie przedewszystkiem i 
głównie interesów każdy swojej dzielnicy i swege 
stanu. Przeto zwyciężył ich m narcaizm i blurokracia, 
gnębiący wolność obywateli, ale dbający o państwo, 
jako całość. 

Pailamentaryzm nowoczesny opaity jest aa ad- 
miennych zasadach. Pesłowie wybierani są przez o- 
gêi ludzośii, okręgami wprawdzie, ale nie na przed- 
+tawiciuli swoich okręgów, jeno na przedstawicieli 
cał. go państwa. K żdy poseł ma pawo i powinien 
sę mieć nie za przedstawiciela swoich wyborców 
tylo, ale całej ludności państwa, nie może być krę- 
powany miczyjemi instrukcjami i ma się rządzić tylko 
własnemi przekonaniami o tem. co jest dle państwa 
dobre, a co nie. 

fa podstawa nowoczesnego parlamentaryzmu 
zaczęła się od pewnego czasu rozpadać. Wlaś iwa 
ikonstrukcja mandatu poselskiego jest taka: do Sejmu 
powołani są obywatele ze wszystkich najmędrsi i 
najlepsi, cieszący się zaufaniem ogółu ludności. Wy- 
(znacza ich ten ogół. ze względów jedynie technicz- 
inych podzielony na koła okręgowe, przyczem głos 
"większości przyjmuje się za wolę ogółu. Poseł nie 
potrzebuje się oglądać na to, kto go wybrał i czego 
od niego chciał. Jest przedstawicielem ogółu, upeł- 
romuycnłonym do działania wy:ącznie wedle własnej 
«oli i sómienia na pożytek państwa, więc ogółu 
łodności: nietylko iych obywateli, co za nim głoso- 
wali, ale i tych, co nnego uważali za godniejszego, 
i nietylko tych, co głosowali, ale i tych, co do urny 
nie stanęli, tych, co mieli prawa obywatelskie i tych 
co byli od nich usunięci, a wreszcie nietylko tych, 
«vo żyją współcześnie, aje i najstarszych pokoleń po 
wies wieków. : 

W miarę czasów i rozwoju życia politycznego 
wś ód ogsłu cbywateli konstrukcja ta zarysowała się 

W poltyce niema pewników: ten tak, ów 


; 
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czą i pytają, czy pojmuje dobro pabiiczne tak samo 
jek oni je pojmują, oprócz lego. czy ma zrezumie- 
uie dła ich własny<h potrzeb i czy można być pew- 
nym jego przychylności dła tej grupy czy warstwy, 
do której należy wyborca. Obywatele starają się wy- 
brać posłów, którzyby w sejmie wypełniali ich pro- 
gram, w iym za programie wyrażają cię nietylko a 
częstokroć nietyle jch pojęcia o dobru państwa, ale 
i interesy partykularne, miejscowe, klasowe, zawo- 
dowe iip. Wyborcy baczą i pytają, jaki kandydst ma 
program we wszystkich spiawash o te interesy Za- 
trącających i wybierają taniego, którego p:ogiam od- 
powiada ich życzeniem. 

Dotychczas wszystko w perządku. wszystkie te 
iuteresa partykularne mogą i powinny byc brane 
pod uwagę, ale pose? musi tnicć jednog walna wolę, 
:wsględniać ic w każdej spiawie szjmowej tylko w 
takiej imiierze, w jakiej to jest zgodne z potrzebami 
całdści państwowej, czyli nie może być bezwzględnie 
skiępowany tym progiamem, pod którego hasłem zo- 
stał wybrany. 

Tymczasem — jak wiadomo == tak się nie 
dzieje w. bardzo wielu wypadkach. Wprawdzie poseł 
ma prawo głosować jak chce, ale tę jego woiność 
krępuje wzgląd na przyszie wybory, w obawie utraty 
mandatu, niejeden pos:ł przemawia i glosuje wbrew 
swejemu przekonaniu o dobru publicznem, żeby być 
wybranyin przez "tych, co inaczej, niż on rozumieją 
to dobro, albo poświęcają je dla. swoich. interesów 
partykularnych. 

Powiadam niejeden, bo są przecież tacy, co 
potrafią narazić a: nawet*poświęcić mandat, ale wie- 
la jest takich, którym obawa przed utratą mandatu 
mąci jasny sąd o sprawie publicznej, a są bo Szeto- 
kim świecie i tacy, którym jest droższy, niż ona. 

Zachodzi pytanie, czy na to ostatnie niema 
rady, czy dob.ze jest i czy mu i tak być, aby man- 
dat miał taką wysoką cenę w oczach poselskich? 

Nie mówię tutaj wcale o tym uroku, jaki ma 
dla tak wielu lud'i udział we władzy, któty daje u- 
rzędowanie. Człowiek, który dąży do władzy, czyni to 
dlatego żeby kierować sprawami wedle: przekonania 
swojego, a nie cudzego. Jeieli nie może tej władzy 
tsiągnąć, gotów jest do kompromisów, <le nie do 
zaprzaństwa, bo cóżby mu było po rzyd:ch, któreby 
musiał spr wować nie wedle swej woli. To też cho- 
dzi mł tylko o tych, którzy w stanowisku poselskie 
upatrują korzyści uboczne, leżące poza możneścią 


wpływania na bieg soraw pablicznych. 


> ~“ 


mama e a 


- tylko dla ludzi niezałeżnycu majątko- 
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A dzisiejsze prawa poselskie nasuw.ją takie 
korzyści. 

P.oczę sobie wyobrazić człowieka, który w po- 
cie czoła zarabiał na chleb powsz'dni, a zwstał po- 
siem. W znacznej większości pizypadków cderwany 
został tylko części. wo od swej pracy, jeżel nie pra- 
cue w większej jleści komisii i w kierownictwie 
klubu zarazem, ma wzgiędny orowiązek uczęszcza” 
ria na plenum sejmowe, a i pudczas sesji jazpo* 
rządza conajmniej trzema dniemi zwałnieniu cd po- 
siedzeń i kgrzysta z nijszerszych przywilejów komu- 
nikacyjnych. Z tytułu takich obowiązków otfzymuje 
—- jak u nas — stałą pensje, równającą sę Upota- 
żeniu dyrektora depaitamentn ministerstwa, zitem 
tylko dla ludzi zarabiających ba:dzo dużo, pasłowa- 
nie bywa ' połączone z uszczerbkiem w. dochodach 
natomiast dia ludzi zarabiających niewiele albo 
mogących się dać zastąpć w czasie p.święcory m 
sejmtowi, zdobycie mandatu poselskiego to zrovienie 


kasjery i to takiej, jakiej ten sam cz'ówiek czesto- 
kroć na żadnem innem poiu nie byłby w stanie 
zrobic. 


A teraz proszę sobie wychrazić tego samego 
cziowieka wobec zo „adnienia:' głosawać, jak tego wt- 
maga dobro publiczne i stracić mandat, czy p ze~ 
ciwnie? żę 

Niełatwo jest człowiekowi odsunąć pokutę po- 
prawy bytu, niełatwo jest wyrzec się poselski go 
znaczenia, stanowiska w spoleczeństwię, władzy itd. 
ale czyż to wszystko może się równać z upadkiem 
wysokiego poziomu dobrobytu w niedawną nęd.ę 
nsuczyciela szkoły powszechnej, gospodarza mało,o!. 
nego, urzędnika ostatniego stopnia it p. Na te już 
trzeba być niemal bohaterem. 

Dlatego widzimy i wiemy, że ten, ów i dziw. 
siąty poseł nie to, że nie chce zrozumieć tej lub 
owej potrzeby państwowej i dla'ego nie chce za ni. 
giosować. ale poprostu nie może być za czemke|- 
wiek innem, jak tylko za tem, co mu zapewnia pia- 
stowanie mandatu. Pizykre to, ale i prawdziwe i tak 
niewątpliwe, że tylko Śiepi i zainteresowani Mog, 
tego nie widzieć i nie wiedzieć, 

A jaka na to rada? 

Postulatem demokracji jest, ¿by sprawcwanie 
funkcji poselskiej nie obciążało posła kosztami i 
stratami, bo nie możua dopuścić ż bv posłowanie' 


z 


wo. Koniecznem jest, aby poslem mćgł zostać i. 
drobny rolnik i nauczyciel szkoiy powszechnej. Ale 
nie jest postulatem demokracji, sby Ktokolwiek robił 
na poselstwie karierę. Z tem trzeba skończyć jak. 
najprędzej, bo trzeba posłowi przywrócić swobedę 
głos Ń na to n'e wystarczą najbardziej liberalni 
regulaminy, dopóki poseł będzie drżał e swój man- 
dat i to właśnie z najbardziej poziomych względów, 
skoro posłowanie jest posadą i to dla wielu sto» 


NZ. pR EUGENIUSZ MELLER. 


Stosunki poisko-słowieńskie 
na tle piśmiennictwa sbu narodów. 
;(Z powodu wystawienia dramatu Kessora „O skibę”) 


Tłumie zgłoszenia młodzieży jugosłowiańskiej 
na studia do wszechnie naszych, iakoteż wysta- 
wienie słynnej sztuki słowiańskiego dramatopisa- 
rza Kossora w teatrach połskich. daje znowu pole 
ldo zadzierżgnięcia starych wezłów duchowych, 
'eba te narody pobratymcze łączących. 

Jakkotwiek widocznieiszych śladów literatu- 
ry polskici spostrzedz nie można. w dziejach cwo- 
ilucii słowieńskiej duszy, ani też  silnieiszego 
wpływu twórczości naszej na estetykę słowa 
*Jugosłowian, to jednakowoż przy głębszem ba- 
daniu wynależć można ścisły nawet kontakt du- 
chowy między pokrewnymi tymi ludami. Piera 
'wszym Słowieńcem, który utrzymywał częste 
|stosumki z protestantami polskim: i byi przytem oj- 
cem chrzestnym księżniczki Katarzyny, później- 
„szej królowej potężnej ongiś Polski, był biskup 
,kogzrski X. Piotr Vergerio, mąż wielkiej wiedzy. 
dymy humanista i delegat papieski na dworze 
'austrjackiego owsarza Ferdynanda, przyjacie! ic- 
go esobisty i zausznik. On to właśnie pobudził 
Pruuusa Trubara do pisania dzieł w ięzyku chor- 
! wacko-serbskim, a odrzucając bizantyński szeniat 
kirilicowy, wskazał na Polskę, która po etrząśŚnie- 
ciu Się z maniery lacińskiej, przeszła już do języ- 
'ka ojczystego. Dodajmy. że do poznania ów- 
czesne poezji polskiej, choć wtedy watlei wielce 
ji w koleboc spoczywająte, przyczyniła się miv- 


dzież lechicka, która studiując na sławnych wów- 
czas uniwersytetach niemieckich, jak w Wittem- 
berdze, Jenie i Tybindze, udzielała chętnie o niej 
wiadomosci, uczącym się tamże kolegom sło- 
wieńskim. Owocem zbliżenia tego było to, że 
gdy krajńskie stany przystąpiły do edycii Biblii 
świętej w języku słowieńskiumn, a redagowanej w 
duchu protestanckim, wzięły biblię Wujka io- 
strogską na wzór do tlumaczenia. ZARAZ 
tvzbony więc wędrowała biblia nasza, która ko- 
sztowała 5 zł. aż do Lublany, stając się razem 
z bibłją czeską i niemiecką pierwszym zacząt- 
kiem duchowego węzła, łączącego późniejszych 
Jugosłowian z synami Polski. 

Rek 1563 był epokowym dla literatury polu- 
dniowo-słowiańskiej, w onym to reku bowiem 
baron Ungnad wspólnie z Khlombnerein, kraiń- 
skich stanów sekretarzem, zajęli się wydawnic- 
twem Biblii w języku chorwacko-serbskim. O 
tym pierwszym wpływie kultury naszej na twór- 
czość dycha słowieńskiego wspomina dość lapi- 
darnie w przedmowie do Biblii Zasłarwskiej, pol- 
ski reformator, lwteranin Szymon Budny, przypo- 
minaijąc gorące dysputy słowieńskich studentów 
w Tybindze. Nawet Adam Bochowicz, któremu 
uaród chorwacko-serbski zawdzięcza pierwszą 
gramatykę w Wittemberdze w r. 1584 drukowa- 
ną. rozprawia szeroko © literaturze polskiej, 
pzytaczając „Qicze nasz“ w oryginale. 

Od tego czasu trzy wieki bez mala upłynely. 
Dobiero w XVE stuleciu, kiedy absolutyzm stał 
się hasłem: dja całej Europy, wyczuć powtórnie 
można oddziąiywanie pisarzy naszych na twor- 
czwść Jugosłowian. Gramatyki polskiej używał 
Biażej Kunerdey, SE słynnej historyczno- 


; 


Gu 


aż 


porównawcze} gramatyki ichorwacko-serbskież 
Ten „słowieński Małecki“ stał sie też świetnym 
organizatorem szkolnictwa ludowego w Siawonii. 
Ila'macji iKrainie., Z naszym Lindem korespomio- 
dował też X. Jerzy Japełj, encyklopedysta, gTa- 
rnatyk, tłumacz Pisma świętego j wydawca wielu 
książek o treści przeważnie religiinci. W listach 
tych znaiduiemy ustępy dla nas bardzo zamu- 
jące. Linde między innemi prosił Japalia o sle- 
wnik Megisera, jedyny w swym rodzaju klejnot 
umysłowości sławieńskici, którego egzemplarz 
przechowany był w biblioteca cełowietkiej kapi- 
tuły. W zamian pożyczył mu Linde biblię ostrog- 
ską. W tei to epoce żył też i działał dla dobra 
swego ludu Marek Pochłin, mnich. autor wielu 
religiinych i świeckich dzieł, który używał szcze- 
ropolskich słów, iako brakujących mu do iaśŚniei- 
szego wyrażania się. 

Świetiana doba romantyzmu zaznaczyła sil- 
nie wpływy swoje na psyche i słowo tróńimienne- 
go narodu. Z dwóch stron bowiem, z Francji i 


Niemiek, a temsamem z Polski, przelewały się 
fale romantyzmu poprzez kraje. między Sawą, 
Drawą i Morzem  Śródziemnem, wydając na 


świat głośnych mężów, jak Vodinka I Kopitanua 
Na czele francuskiego romantyzmu w Jugosławii 
bardzo rozwielmożniónego podówczas stał baror 
Zygmunt Coja, mecenas sławieński. Pod wpły- 
wem iednak romantyzmu, eksportawanego z Pol. 
ski, rozpadła się duchowa twórczość  swojskich 
pionierów na dwa wzajem zwalczające się «obo-. 
zy. Pierwszy nazwano „illirski*, drugi zaś „Czbe-, 
lica“ (Pszczółka), którego siedzibą była Lublana: 


(Dokończenie nastąpi.) 
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sunkowo znakom ta, a jedyną jaka dla nich jest do- 
stępna. 

Sposób na rozwiązanie tej sprawy w myśl rze- 
czywistych potrzeb demokracji, a bez oddawania ich 
na żer tejże demokracii pasożytów — jest bardzo 
prosty. 

Niechaj posłowie będą wynagredzani wedle do- 
tychezasowej skali, ale nie za czas piastowania man- 
„datu jeno za czas rzeczywiście stracony dła siebie 
samych a poświęcony Rzeczypospolitej. Ten 255 czas 
niechaj będzie krótszy niż dzisiaj dla poseiskiego 
szarego tłumu, tak, aby tylko cosłuwie 'wybituiejsi 
n nie mieszkający w stolicy inusieli się oderwać od 
swoich zajęć i nieraz stać sę poprosiu politykami 
zawodowymi, 

Sposób jest — sądzę bardzo prosty. 

Potrzeba zatem: 1) zapomecą odpowiednich 
morm regulaminowych skzósić obrady szjmewe, mia- 
nowicie owe przewlekłe spory © poprawki stawiane w 
plenum, pozostawiając pusłom pełną możność wypowia- 
dania się w sprawach zasadniczych i w dziedzinie 
kontroli nad administracją i przenieść bardzlei niż 
się to dzieje dotychczas, praeę nad szczegółami usta- 
wodawczemi do komisji. 2) wybierać tych samyci 
posłów do szeregu Komisyj i tym dac wyposażenie 
s:ale albo wysokie djety, tak, aby się nie pozrzehowali o- 
glącać na inne zarodki, c) pozostałym wypłacać tyłko dje 
ty, aie prawdziwe djety to znaczy wynag: odzenie oblicze- 
ne weuług ilości dai spędzonych na posłudze pubficz- 
nej, mianowicie tych dni, w których poseł? osobą 
swoją wzbogacał quorum Izby. 

W ten sposób posiowanie nie będzie dla ni- 
kogo ani ofiarą aai tym ordynarnym interesem, ja- 
kim bywa obecnie. Jeżeli trudno zapobiedz uży- 
waniu i nadużywaniu mandatu poselskiego do uła- 
twiania sobie okazji zarobkowych, to przecież po tej 
reformie zawodowymi politykami parlamentarnymi 
będą mogli pozostać tylko ludzie szczególnie -biegli 
w tym zawodzie, oraz ludzie zdolni do poważnej 
piacy w kotnisjaet. 

Kto jest szczerym demokratą, ten musi baczyć, 
aby jej imienia nie używano nadaremno. Trzeba 
abać, żeby nie uronić nic z jej istoty, ale odważnie 
usuwać to wszystko, co tylko pozornie iest dia de- 
mokracji, a w rzeczywistości naraża ją na nieb<z- 
pieczeństwo, bo — jak rzekłem złe rządy ne 
modą trwać dlugo i jeżeli demokracja sama nie u- 
"sunie wad, jakie sig w niej, jak w każdem "dziele 
łudzkiem w przebiegu czasów okazują, to usunie je 
wróg demokracji, ten z łewicy czy jen z prawicy, a 
czyhają na to 1 wrogowie Państwa. 

Reiorimę, której potrzebę starałem się tutaj 
przedstawić, powinien przeprowadz ć Sejm obeczy i 
to nie w postąci uchwały regulaminowej, ale ustawy 
Sejmu suwerennego. Inicze: wybory odbędą się pod 
szkodliwym naciskiem d.isiejszego stanu rzeczy a 
następnemu Sejmowi trudniej będzie zdobyć się na 
taki czyn, niż temu, który odchodzi. 


66 
„Skróty . 

Rozumiem, że praca dziennikarska wymaga 
pośpiechu. Gdy chłopak z drukarni czeka na 
nianuskrypt, niema czasu wypisywać dlugich 
czysto urzędowych nazw i tytułów. Nastręczają 
się wtedy „skróty“ literami początkowemi, które 
jeśli są powszechnie znane i używane. zdołają 
zastąpić pełne ty:uły tak, jak litery P. T. u o- 
sób wyrozumiałych zastąpią. tak licznie u nas 
kumulowane godności adresatów. Skróty takie 
przybrały u nas w ostatnich latach obszerne — 
może zbyt obszerne rozmiary, ałe nie są szko- 
dliwe, choc aż historykowi, który po kilkudzie- 
sięciu latach badać b;dzie nasze dzi je na pod- 
stawie dzienników sp iłczesnych, niemałych nie- 
raz przysporzą trudności. jesteśmy więc wyro- 
zumiali na skrócenia takie, jak PAT, P.P.S., N. 
D., P,P.L., Z.N.D., P.K.P., P.K.O. ftp. 

Gorzej, jeśli z takich skrótów tworzą się 
rzeczowniki, przymiotniki i czasowniki i w dzień- 
niku czytamy np. o „Ssowdepji*, o „rewkomie”, 
„czerezwyczajce*, o „pepeesach*, „endekach', 
„łuendesach*, a nawet jak to  wyczy- 
talem w jednym z poważnych dzienników — o 
„endekoidach*, o „enkaenie*, o „peowiakach*, 
o „orgeszu*, „szucwerach* i jeśli takie dziwolą- 

i językowe bywają przedmiotem deklinacji i 
Fociuzadj w formach gramatyki polskiej na ró- 
wni z wyrazami czysto polskimi albo wprawdzie 
ob_ymi lecz językowi polskiemu od dawna przy- 
swojonymi, a tem samem stają się równoupra- 
wnionemi wyrazami „polskimi“: Takie „wzbo- 
gacanie'* nasz.go języka nie tylko nie jest po- 
żądane, ale wywołuje groźne wpiost niebezpie- 


„CAZETA LWOWSKA“ z dnia 23, kwietnia 1922. 


czeństwo zepsucia i skoszławienia naszego W interesie nauki oraz patriotycznego 0b0- 
pięknego języka, niemniejsze aaiż li dawne nale- | wiązku obecnego pokolenia, sadze, że byloby nze- 
ciałoŚci niemieckie i rosyjski', które za czasów |czą konieczna, ażeby którakolwiek z naszych Mm- 
dawsych zaborów wytworzyły gwaię ohydną |stytuch naukowych, zajęła się tymi drogocenny- 


zczegółiie w wojsku i kolejnictwie. Dużo cza- 

su upynie zanim wyleczą się nasi żołnierze i 
kolejarze z tych chorobliw,ch naleciałości — u- 
ważajmy wiec, abyśmy nie popadli w drngą ta- 
ką chorobę, może jeszcze gorsza, bo wytworzo- 
'ą nie z żadnego choćby obcego języka jak np. 
żargon żydowski —-dziś iuż często poczytywa- 
ny za „„ęzyk* narodowy lecz z elementów 
wszełkiemu językowi obcych. 

Ale nietylko do dziennikarzy nasz apel się 
zwraca. W rozwijającym się przemyśle naszym 
powstała moda tworzenia nazw i firm z kiiku 
wyrazów w sposób tak tarbarzyński, że i z tej 
strony grozi to samo niebezpieceeństwo skoszla- 
wienia i popsucia języka polskiego. Pująć by 
można takie wybryki, gdyby one miały na celu 
na szosób amerykański oszczędność wyrazów w 
telegrawmach Ale widzimy codziennie, że np. Są 
dy nie wahają sis tego rodzaju dziwałągi języ- 
kowe urzędowanie przyjmować do rejestrów 
handlowych. Takie wypadki zdarzają się nie- 
stety coraz częściej wbrew zasadzie, że frma, 
jeśli nie jest imienną, powinna wskazywać w 
sposób powszechnie zrozumiały przedmiot przed- 
siębiorstwa, a niebyć kryptogramem, do odga- 
dywania którego właściwem miejscem są Czaso- 
pisma beleiry tyczne a nie urzędowe rejestrv 
handlowe. Takich kryptogramów wymyślonych 
w celach reslamy liczymy już na setki a nieba- 
wem będą ich tysiące. Cto bukiecik mały: 
Pezet, Puzap, Nuza, Guza, Impex, Iriak, Zarek, 
Tepege, Gafota, Polhan, Polsot, Poipres, Zetpe- 
rol, Elibor, Pusz, Mitt, Eshace, Ludlis, Pursot 
itd. Używanie takich dziwoląg w w firmie u- 
ważamy za nadużycie, któreso sądy tolerować 
a tem mniej popierać nie powinny. ESR 


Ghiery historyczne 
śp. Augusta Kręckiego, 


Dwa lata minęły od dnia zgome Ś: p. Auznsta 
Kręckiezo, czyli od 5. marca 1920 roku Umar! 
w Warszawie, nie doczekawszy się druku swo- 
ich pamiętników, które wydawać rozpoczął ze- 
szytami pod nagłówkiem: „Materiały do dziejów 
powstania styczniowego”. Obojętność społeczeń- 
stwa do wydanych zeszytów, których rozprze~ 
daż miała dawać dalsze środki do wydawnictwa 
następnych zeszytów, mocno go martwiły. Uča- 
wałem się do sekretarza generalnego Akademiji 
Umiejętności w Krakowie z propozycją, ażeby 
to wydawnictwo uskuteczniono z ramienia Aka- 
demii, oddając cały materiał do dyspozycji i na 
własność biblioteki akademickiej. Prof. Ulanow- 
ski, ówczesny sekretarz, pomimo zapewnienia 
prof. Askenazego o wysokiej wartości materiaiu 
i pracy redakcyjnej Ś. p. Augusta Kręckiego, od- 
mówił stanowczo, motywując swoją odmowę e 
świadczeniem, że Akademja w swoich wydawni- 
ctwach nie może pomieszczać materiału history- 
cznego surowego. O rozmiarach materiałów dale 
wyobrażenie okoliczność, że wedle pobieżnych 
obliczeń zebrane przez Kręckiego kartki uczest- 
ników ułożone jedna obok drugisi, ciągnęłyby się 
na kilka kilometrów. 


Ten olbrzymi materiał gromadził Krecki w 
ciągu lat 56, nie szczędząc wydatków koniecz- 
nych ku temu, po jego Śmierci pozostaje on pod 
opieką i dozorem małżonki jego p. Stefanii Kręc- 
kiej. Ona go ostatecznie uporządkowała i rozse- 
growała na kategorie następniące: 1) Pamiętniki 
różne w rękopisach: 2) Kwestionarjusze wypel- 
nione osobiście przez uczestników powstania: 3) 

Spisy alfabetyczne dowódców: 4) Spisy pod- 
komendnych różnych oddziałów powstańczych; 
5) Spisy skazanych do katorgi i na osied!enie: 6) 
Spisy straconych: 7) Spisy maiątków skoniisko- 
warych; 8) Spisy osób więzionych w rozmaitych 
zakładach karnych na Syberii; 9) Spisy pamię- 
tników ogłoszonych drukiem dotyczących pow- 
stania. tudzież zbiór niektórych z tych pamiętni. 
ków: 10) Zbiór książek historycznych, traktuią- 
cych o powstaniu. Obok tego zbiór Ś. p. Augusta 
Krętkitero zawiera 10.000 sztuk fotografji, naste- 
pnie 4.000 sztuk klisz fotograficznych i pewną i- 
lość klisz gotowych do druku. . 


mi zbierami. 
. Dr. B. Dybowski. 
amen 


U granic Polski. 
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POLITYCZNE MORDY NA DOLNYM 
ŚLĄSKU. 
Berlińska „Zukunfć* podaje memoriał barena 
Thielemann'a ze Śląska Dolnego, wystosowany do 
E Wirtha w sorawie politycznych mor- 


dów, dokonanych na Polakach i na Niemcach na 
Śląsku Dolnym. W memoriale tym czytamy mię- 
dzy śnnemi: a 

„Wasze; Ekscelencji zwracam uwagę na to, 
Że u u nas w powiecie znowu i to pe raz 7-my 
już zmałezione zamordowanego człowieka. BIX. 
sze zbadanie tego mordu przekonało miarodatne 
instawcje, że chodzi tu go usunięcic osoby polity- 
cznie podejrzanej. Mord tea ma związek z Ciór- 
nym Śląskiem. Duży, otyły mężczyzna, ważący 
prawie dwa oetnary, zabity został siekierą. — 
Chciano go widocznie wrzucić do rzek: Klacktei 
Nysy, lecz w ciemności nie poznano. że była to 
nie płynąca rzeka, lecz zamarznięta jaj odnoga- 
Tak więc zamordowanego następnego dnia znaie- 
żieno na lodzie. 

Przez koro i jak te mordy są tu zorgan?zo- 
wane, powinienby każdy urzędnik kryminanvy o 
średnich zdolnościach wyśledzić w przeciągu 24 
godzin. Również sądzę, że dałoby się stwierdzić, 
skąd płyną na organizację tę fundusze, które przez 
pewien czas zdawały się już wysychać, tymcza- 
sem obecnie stały się znowu obfitsze. Powiada- 
ją. że organizacia ta ma wszędzie wysunięte swo- 
je placówki i że cały aparat administracyśty iest 
przez nią teroryzowany, że nikt mie jest pewny 
życia. kto się zwraca przeciwko tej bandzie. Po 
mieszanie pojęć jest już tak wielkie, że ludzie do- 
brzy, pobożni, należący do „najlepszych“ kół, po- 
chwalaja te mordy, popełnione na Polakach" I 
Ina „zdrażcach”, przyczem za „zdraców' uwąalża 
się wszystkich tych. którzy chicą tak postępować, 
jak mówi oficialnie rząd państwowy i którzy się 
wzbraniają zastępować Św. Ewangelii wskaza- 
niami Ludendorffa. 

Powiadają, że Polacy, tak samo postępują 
Nie wiem ric o tem. Powiadają też, iż Anglicy i 
Włosi na złość Folakom i Francuzom tolerują te 
niemieckie praktyki na Górnym Śląsku. Nie me- 
ge w to uwierzyć. Ale ieżeli tak jest, tem go- 
tzei dla Anglików i Włochów. 

Czy Wasza Ekscelencja nie uważa, iż nsu- 
nięcię tej zarazy est zasadziczym warimkiem 
rozwoju naszej oiczyzny? Prawie bez przeszkody 
młodzieńcy. stroniący od pracy. oficerowie i ró- 
ġe tego rodzaju wykoleione żywiuty przywła- 
szczają sobie prawo rozstrzygania o życiu Í 
śmierci osób, nie podzielaiących ich przekonan. 
Nie wymienię Waszej Ekscelencii Świadków, 
gdyż narażałbym. ich Życie. Chciafbym tylko 
wskazać przykład na owym zamordowanym w 
Mahlendoriie, iak się morderstwa nte wyśledza. 
Ów zamordowany był przez wszystkich, którzy 
go widzieli, określony jako brunet, tymczasem w 
lokalnej notatce dziennikarskiej podano go iako 
blondyna. Również nie wspomniam o lego wy- 
ladzie, o ubraniu, jakie na nim znaleziono. w 
miejsce jego własnej odzieży, z której go dodat- 
kowo okradziono. Zaś „Schlesische Zeittmy* nie 
wspomniała nic e tym mordzie. 

W końcu zapytuje autor memariału. co kan- 
clerz Rzeszy zamierza uczynić, ażeby przeciw- 
działać „nowym przygotowaniom tej organiza- 
cii. które w ostatnim czasie dają się tam coraz 
więcej odczuwać. 


z ZZ 


Wydałanie obywateli polskich z Gdańska. 

Wbrew traktatowi wetsalskiemu i umowom 
z Państwem Polskiem, policia gdańska wydała w 
dalszym ciagu obywateli polskich z obszaru Wol- 
nego Miasta. „Gazeta. Gdańska“ podaje cały sze- 
reg nowych nazwisk- wśród których są studenci 
politechniki, pracownicy firm handlowych, przed- 
siębiorstw różnego rodzaju itd. 

Z wywiadu przedstawścieła P. A. T. z genc- 
1ainynm komisarzem Rzeczypospolitej p. Plue” 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 23, kwietnia 1922. 
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Skim okazuje się, że postępowanie policji gdań- 
skiej jest zwyczajem bezprawiem a manio 
'zwracania się Rządu polskiego do Rady Ligi Na- 
rodów, bezprawiu temu dotąd nie położono koń- 
ca. Rząd polski zmuszony będzie wobec tego za- 
Stosować odpowiednie środki wzgledem obywa- 
teli w. m. Gdańska, przebywających na terenie 
Rzęeczypospelitei. 


OPIEKA NAD DZIEĆMI NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Opiekę nad dziećmi na terytorium 'Górnego 
Śląska, przyłączonem do Polski, obejmuie z dn. 
15, kwietria Poł. am. komitet pomocy dzieciom. 
Do tej pory, dażywianie dzieci na Górmym Sta- 
sku prowadziła misia Kwakrów, która akcię swą 
rozwiiała również na calym terenie Niemiec. Dla 
przejęcia akcii opieki nad dzięćmi odbyła się w 
ostatnich dniach inspekcija połskiei części Górne- 
go Ślaska. 

Delegacia stwierdziła, iż dożywiamie musi 
obiąć następujące iiości dzieci: Katowice miasto 
— dziennie porcyi 2000, Katowice powiat — 4000, 
Bytom powiat — 3300. Huta Królewska —, 2600, 
miasto Tarnowskie Góry — 450. 

Ogółem postanowiono na podstawie dokona- 
nyc} obliczeń wydawać do - dnia 1. czerwca 
12.400 porcyi dziennie, a nadto organizacie TOZ- 
dawnioze będą miały w rezerwie 50 porcji 
dziennie, przeznaczonych dla. części pow. Zabrze. 


POLAK BISKHPEM SPISKIM. 


„Krakowska Kron'ka Kościelna“ donosi, Że 
hiskupem części czeskiej Spisza i Orawy zosta! 
mianowany Polak. syn górała z Orawy, ks. Jau 
Woitaszak, który wychowany w duchu slowa- 
alkim, przyznawał się otwarcie do polskości. Mi- 
mo to rząd czeski wyswiął go na godność bisku- 
na. Do biskupstwa spiskiego należą trzy Żupań- 
stwa, a mianowicie: Spisz, Lipków i Orawa. — 
Dzięki rzadom dzisiejszego biskupa, kierującego 
administracią diecezji spiskiej, już od początku 


br. w skład kapituły i administracii djecszjałnej 
weszi także pd 


r 


MAŁY BOHATER. 


Przekład z rosyjskiego. 


TEODOR DOS TOJEWSRI 


Miałem wtedy bez mał: lat jedenaście. W lip- 
cu pozwolono mi pojechać w gościnę, na wieś pod 
Moskwę do mego krewnego T., do którego zjechało 
się wtedy pięćdziesiąt a może i więcej, osób.. nie 
pamietam, nie liczyłem. Było gwarno i wesoło. Zda- 
wało się, że było to święto, które po to zaczęło się, 
aby się nigdy nie skończyć. Wygłądało to, jakby nasz 
gospodarz dał sobie słowo przepuścić jak najprędzej 
Swój ogromny ma atek, i rzeczywiście niedawno udalo 
mu się usprawiedliwić ten domysł, to znaczy straci 
wszystko do cna, do czysta, do ostatniej trzaski. Ca 
chwila zjeżdźali nowi gości, Moskwa była o dwa 
kroki, na widoku tak, że odjeźdżający  ustępowaii 
tylko miejsca innym, a święto trwało dalej. Zabawy 
następowały jedna po drugiej i coraz nowym pomy- 
słom nie było końca. To jazda konne po okolicy ca- 
łemi partiami, to wycieczki do lasu, albo po rzece: 
pikniki, obiady w polu; kolacje na wielkiej weran= 
dzie domu, obstawionej trzema rzędami drogocen- 
nych kwiatów, wypełniających wonią Świeże r ocne 
powietrze. Przy jaskrawem oświetleniu. nasze panie i 
bez tego prawie wszystkie ładne, wydawaty się wów- 
czas jeszcze ładniejsze, z twarzyczzami, Ożywionemi 
od wrażeń dnia, z iskrzącemi się oczyma, z żywą, 
"mową i przełewającym się, dźwięcznym, jak dzwo- 
nek śmiechem: tańce, muzyka, śpiewy; jeśli nieba 
chmurzyło się. wymyślano żywe obrazy, szarady, 
przysłowia; urządzano amatorski teatr. Pojawiali się 
krasomówcy, opowiadacze, dowcipnisie- 

Kilka osób ostro zarysowywało się na pierw- 
szym planie. Rozumie się, złośliwość, plotki miały 
też prawo obywatelstwa w tem gronie; bez nich wi- 
dać świat hy nie istniał, i miljony osób powymiera- 
łoby z nndów, jak muchy. Ale ponieważ miałem lat 
jedenaście nie zauważyłem wtedy tych osób, zaięty 
zupełnie czemś innem, a jeżeli co i zauważyłem, to 
nie wszystko., Później już coś niecoś sobie przypo- 
mniałem. Tylko świetna strona obrazu mogła olśnić 
„na razie moje dziecięce oczy; i to ogólne ożywienie, 
„blask, gwar — wszystko to, dotąd dla mnie niewi- 
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RATYFIKACJA LITEWSKIEJ USTAWY 
AGRARNEJ. 


Seim kowieński ratyfikował ustawę agrarna, 
wywłaszczającą wszystkich właścicieli wiem- 
skich, posiadających ponad 30 ha. Ponieważ usia- 
wa ła umieszczona już była w dzienniku urzęde- 
wym, zyskała więc iuż moc obowiązuiącą. 


Na po wej 


Ma polu pracy zbior! 


Rozwój Harcerstwa we wschodnich 
twach Małopolski, 


Tak dóniosła dła przyszłości narodr akcja 
harcerstwa polskiego w dzielnicy naszej razwija 
się bardzo pomyślnie. 

Świadczą o tem cyfry: 

W lipcu r. 1921, t. zw. Chorągiew Lwowska, 
dziąłaląca na terenie Województwa Lwowskie. 
go, Stanisiawawskiego å Tarmopolskiego tKczyła 
34 Środowisk, 54 drużyn, zorganizowanej młodzie- 
ży męskiej 2690, 

Obecnie Chorągiew Lwowska rozwija pracę 
w 37 środowiskach — posiada 86 drużyn i liczy 
4150 harcerzy. 

Wzrost, jak widzimiy, bardzo znaczny ! 

Hufiec Lwowski, którego komendantem jest 
Józef Bobiński, słuchacz politechniki, wzrósł z 
16 drużyn (w roku 192) na 29 i czy 1050 bar- 
cerzy. 

Celem zaprawienia młodzieży do pracy fizy- 
cznej, tak dotychczas zaniedbywanej w wycho- 
waniu inteligencii polskiej, atak właśnie ze wzgle- 
dów wychowawczych — niezbędnej, zorganizo- 
wano we Lwowie dwie pracownie stolarskie: 
Jedna z nich mieści się w gimaazium przy uficy 
Batorego. Ustawiono 10 warstatów stolarskich, 
pod fachowyun kierunkiem instruktora p. Twaka. 
młódź harcerska pracuje z zapałem i iak się zda- 
je zę zrozumieniem, iż harmowiny rozwój czło- 


„* ojewódz. 


wieka wymaga, aby praca fizyczna nie była dlań |życia-i siły prądy wnieśćby 


zy w tygodniu korzystają także uczniowie gimna- 
zjem pie harcerze — wzamian za użyczony lo- 
kał, światło i opał. 


Druga stolarnie harcerską pesiade hufiec 
lwowski w lokalu Sokoła Il. Rozporządza tam 


6-01 warstatani i tokarnią. 

Miły niezmiernie jest widok chłopców, zaję- 
tych tą twardą pracą — znać, że całą uwagę, 
pikiość į sumienność wkładają w wysonanie po- 
wierzonych sobie zadań. To też otrzymmią piękne 
rezuttaty. stadiności wykonania mógłby im nk- 
jeden skończony fachowiec pozazdrościć. 

Niestety mala łczba warsiatów nie pozwala 
zająć wszystkich pragnących korzystać z nauki 
pożytecznego rzemiosła. A warstaiy są drogie. — 
Związek nie posiada Tunluszów, zaś spałeczeń- 
stwo.. tyle innych rzeczy ma na glowie! 

W niektórych środowiskach prawincłonalnych 
OGloragiew Lwowska posiada również warstaty 
stolarskie, częściej mtroliratorskie, a w *Farnopo- 
łu ma warstat szewski, w którym harcerze na- 
prawiają obuwie dła siebie i swoich rodzin. Do- 
skonal rozwiiają się warstaty stolarskie w Sa- 
noku, 

Komendantem męskiej Chorągwi Lwowskisi 
jest profesor Niemczycki, którego niezmordowa- 
nei corliwości, energi i poświeceniu zawdzięcza 
harcerstwo miejscowe szybki swól razwój. 
(iorącem pragnieniem Komendy jest wyjść 

sfere szicały, ruzszerzyć 
na mlodzież rzenręślnicza i szerokie koła 
ludu wiejskiego. W tym kiernaku zrobiono hz 
krok naprzód organizując drużynę harcerską w 
Zakładzie |rohowyskim. Jest nadzieła. że mło- 
dzieńcy ci staną się piorieratni idei harcerskiej w 
sferach rzemieślniczych. © nawiązanie stosunku 
z muodzieża wiejską podięie są starania. A mo- 
żeby ktoś z działaczy ludowych zechciał sprawę 
tę ułatwić. Jakież doniosłe znaczenie dia ducho- 
wego podriesienia wst naszej moglaby dać Za- 
szęzebiemie tamże skautingu i jakie nowe, pelne 
mogla  nsodzież 


poza 
stwa 


obcą zgoła dziedziną. Z warstatów tych trzy ra-| wiejska w atmosferę. harcerstwa polskiego! 


dziane i niesłychane, tak mnie uderzyło, że w pierw-frysy twarzy. Coś, jak błyskawica 


szych dniach zgłupiałem zupełnie i w mej maleńkiej 
głowie zawirowało. Ale mówię ciągie o swoich jede- 
nastu latac:. Rozumie się, byłem dzieckiem, dzieckiem 
tylko. Wiele z tych pięknych niewiast, płeszczac 
mnie, nie myśiały liczyć się z mom wieniem. Lecz 
dziwna rzecz! jakieś ála mnie samego ne zrozumia- 
łe uczugie juz mną wladalo; coś już Szemralo w 
mem sercu, coś mi dotychczas nieznanego i niewia- 
domego, ale ed czego serce czasem płenęło i biła, 
niby przestraszone; a twarz. mą oblewa: nieoc:eki- 
wany rumieniec. Wstydziłem się czasem, i vawet 
brażałem się za udzielane mi dziecięce przywilzjw. 
Innym razem niby jakieś zdziwienie brało mię naxle 
i szedłem gdzieś na samatrość, niby dla tego, żeby 
odetchńąć i coś sobte przypomajeć, coś takiego, ca 
dotychczas, zd'wało mi się, bardzo dobrze pamięta- 
łem i o czem teraz zapemniałem nagłe, bez czeze 
jednak na razie nie mogę pokazać się i nie mogę 
się vbejść. 


D- 
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mi się, żem toś 
przed wszystkimi ukrył, aie za nic i nikomu nie 

mówiłem o tem, bo mnie, małemu człowiekowi, 
wstyd było, aż do łez. Bardzo prędko wśród tego 
Świata, uczułem się samotnym. Były tu i inne 
dzieci, ale wszystkie — albo o wiele młodsze, albo 
o wele starsze cd: mnie; a zresztą co one mni: 
obchodziły? Rozumie się, nic by mi się nie stało, 
gdybym nie był w wyjątkowem poiożemiu. W oczach 
wczystkich tych pięknych pań byłem jeszcze tą małą 
nieokreśloną istotą, którą one czasem lubiłv pieścić 
i która mogły bawić się jak lalką. Zwłaszcza jedna 
z nich, zachwycającą blondynka z puszystymi, tak 
gęstymi włosami, jakich potem nigdy nie widziałen: 
i pewnie nigdy nie zobaczę, uwzigła się nie dawać 
mi spokoju. Mnie mieszał, a ją weselił rozbrzmie 
waiący naekeło nas” śmiech, który wywoływała co 
chwila swemi eksceltrycznymi sztukami ze mną. W 
pensjonatach pomiędzy koleżankami napewno prze- 
zwanoby ją żakiem. Była ona cudnie piękną i byla 
w jej pękności coś, co wprost rzncało się w oczy 
nd pierwszego wejrzenia. Nie była podobna do tych 
malenkich, wstydliwych biondyneczek, bielutkich jak 
puszek i delikatnych, jak białe myszki, albo pastor- 
skle córki. Była niewysokiego wzrostu i nieco pełna, 
ale miala delikatne, subtelne, cudułe narysowane 


Albo nareszcie zdawała 


było w tej twarzy 
i cala ona była, jak ogier żywa. bystra, lekka. Z jej 
wielkich otwartych oczu shiy się sypały: iskrzyły się 
one jak djamenty i nigdy mie zamiendkym rakiet 
niebieskich, skry rzucaiących oczu na żadne czarne, 
choćby i czarriejsze od uajcząrułejszugo | arulaluzyj- 
"kiego spojrzenia i coprawsy moja mondynku warta 
tyla. tej znanej bruuerki, o kiórej śpiewał jedzn zna” 
ny i batdze dobry poeta, w takich Śiicznych wilr- 
saach, przysiągł on na cały Kastydię, że gotów jeit 
polamać sobie wszystkie kości, Wsi wołao inu be- 
dzie koniuszkiem paka tylko derkuąć maatyli jego 
pięknej. Trzeba dodzć do tego,że troja niękua była 
naiwęsciszą ze wszystkich pięknych va Świecie, naj- 
Szałeńszą śmitszką, żywą iab dzieżko, pomimo tego, 
że jnt od. 5 5 lat była zamężną Śmi:ch nie schodzi! 
z jej ust świeżych, jah Świeża porono zorze, która 
dvpiero co zdążyła z pierws-ym nremieniem  siońca 
otworzyć swój czerwony, aromsiyczny pączek, 
którym nie obes.hly jeszcze zimne, duże krople rosy. 
Famiętam, że na drugi dzień po mym pizyje- 
ździe urządzano amotorskie przećstawienie. Sała była 
pełna: nie było ani jednego wolnego mejs a. a po- 
nieważ wypadło mi dla czegoś Spóźnić się, byłem 
zmuszony rozkoszować się przedstawieniem, stając. 
Ale wśkola gra ciągnęła mię coraz bardziej ku przo- 
dowi Sali i bezwiednie przecisnąścm się aż do p erw- 
szych rzędów, gdzie stanąłem wreszcie, wspierając się 
o poręcz fotelu na którym siedziała jakaś pani. To 
była moja blondynka; aie nie buliśmy jeszcze znajo- 
mi, I oto, jakoś niechcący, zapatrzyłem się na jej 
cudnie zaokrąglo:e, nęcące ramiona, pełne, białe jak 
mleko, choć było mi stanewczo wszystko jedno na 
co patrzeć: czy na cudne kobiece ramiena, czy na 
czepek z płomiennymi wst.żkami, ukrywający siwi- 
znę jakiejś zacnej pani z pierwszego rzędu. Obok 
slendynki siedziała przejrzała panna, jedna z tych, 
które zawsze tulą się gdzieś jak najbliżej mdodzin- 
tkich i ładnych kobiet, wybierając chętnie, otacza ace 
się młedzieżą. Ale nić o to chodzi, Ta pannica za- 
uważyła moje spojrzenia, pocizyliła się do sąsiadki i, 
chichęcąc, szepnęła jej coś do uc a. Sąsiadka nagłe 
ebióciła się ł, pamiętam, jej ogniste oczy tak biv- 
scęły na mnie w półzmroku, że ni:przygotowamy na 
spotkanie, drgnąiem, jak oparzany. Pięsna uśmie n- 
ngla się. (C. d. r... 


wplywy harcer _ 


„GAZETA LWOWSKA" 


Tyle narazie 
"Rap wi. 

Drużynom dziewczęcym, poświęcimy mieza- 
dhigo osobną wzńranię. 


DZIESIĘCIOLECIE HARCERSTWA. 

W kota: bieżącego roku szkołnegmo oddzial 
warszawski Związku harcerstwa polskiego ob- 
"chodzić go dziesięciorecie ist nien, harcerstwa 
na terenie Królestwa Połskiego. Prolektowane 
iest EU zlotu, obozu pod Mem. wy- 
stawy prac harcerskich, ania sportowego (olim- 
piady harcerskiej) i ćwiczeń połowycu. — Na zlot 
zaproszone bedą delegacje skautów zas aeien 
— graz spodziewany iest przyłazd do Warszawy 
twórcy ruchu skoutowega, generala Roberta Ba- 
den. Powella. 


Autor, pedagog zamiłowamy i doświadczony, kie-|k 
rownik jednego z seminariów nauczycielskich 
kładzie słusznie naiwiększy uacisk na wychowa- 
nie moralne i obywatelskie nauczyciela, i cytuie 
w tym punkcie zdanie Jana Śniadeckiego: „nau 
czyciel nie może być chodzącą sprzeczką myśli z 
uczynkami” 

Żąda e aby na pizyzolowanie nańczycciela 
do jego zawodu składało się całe życie zakładu. 
„W seminarium Ba SBE = twierdzi ~ 
nie można się jedynie uczyć, w scmin mis | 
trzeba żyć“ i dale cały szereg mądrych i Bo 
kich wskazań, czem seminarimn by powinno i co 
dać ma swoim wychowankom. Sa tam poriysiy 
doskonałe, częściewa urzeczywistniane w niekłtó- 
rych naszych instytucjach wychowawczych, po- 
wszehnie iednak nie wcielane w życie. „Praca 
uczciwa semiuarium w znacznej mierze powinna 
odbywać się w polu i ogrodzie, a do sali szkoboel 


o harcerzach Lwowskiej Cho- 


' 


B wytworzenie Wzerowych sił uczniów semiaarjum w znacznej mierze powima 
wać zdak yte tam wiadomości, aby spisać swoje, 
nan czysieiski igh. obserwacie". „Saie klasowe  powinay zastąpić | 
E pr racownie. PAZ dia specialnych pnzed- 

ózet cz: rodo S 
er S bea e e wE Woda: miotów“ itd. itd, Radzi wprowadzić w Życie myo- 
Ra — Warszawa] dzieży seminaryjnej Samorząd klasowy, życie 


— Księgarnia Św. Wojciecha). organizacyme, z wykluczeniem wszelkiej partyj- 


ności politycznej, kładzie nacisk na doskonały wy- 
chowanie fizyczne, na hygienę urządzeń szkol- 
nych i na pracę fizyczną. 

Mówiąc o wychowaniu obywatełskiem, za- 
znacza: „Polska musi być osią całej nauki, ka- 
mieniem węgielnym, na który m cała udowa na- 
uczania musi się wspierać". 

"Trzeba bowiem „przeorać w Połsce wszyst- 
kie pola, by wydobyć z nich nową rolę dla naro- 
du naszego”, trzeba byśmy po pewnym okresie 
CZASU Z czystem sumieniem powiedzieć mogli: 
„BTY, tu gotowi, my som swoi my som zdrowi“ 


W nowej Polsce wszystko test do zbudowa- 
nia, wszystko do zrobienia na nowa, altęswiem 
wszystko, co robiły rządy zaborcze, robiły niedo- 
statecznie, lub źłe, robiły celowo na szkodę na- 
szą. I zgodzić się trzeba z autorem, omawianej 
„broszury, że boydai jedna z naibardziej podsta- 
,wowych prac Połski współczesnci powinno być 
wytworzenie wzoerowych sił nauczycielskich, 
zwłaszcza dla szkoły ludowej. Rosną bowiem 
szkoły ludowe, jak grzyby po deszczu —- mówi 
"autor, ate nauczyciefstwo, zbierane na rostajnych 
drogach, długo jeszcze nie będzie inogło "| 
'względem jakościowym podnieść szkół naszych. H. C, 
PT p TSD ET ECA KK TERE E EA EEEE I U ESEE T 


3 * "st gó? rz wz PC 
Z ruchu m" niczego. 
młodzieży, a polecamy książkę także bacznej nwadze 


(mre). Józeia Siemieńsktego „Ustrój Rzeczy- | wiadań uwydatnił p. J. atmosferę młodzieży, stosunek 
rodziców i nauczycieli. Dr. Wiktor Hahn. 


pospolitej Polskiej" (wykład syntetyczny) ukazał |jej do nauczycieli, oliarność i poświęcenie dla sprawy 
Szymański Adam. „Szkice. Z słowem wsiępnem 

ków. Wydawnictwo Zakładu narodowego im. Ossoliń- 

" W nowem, pięknem wydaniu staraniem Zakładu 

dama -Szymańskiego, iedno z najpiękniejszych dzieł na- 
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ru 
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Zia- | zajęcie Pornerza, przełścia Polaków w Kilowie za rzą- 
dów bolszewickich, walkę o dusze polskie na Górnym 
Śląsku, sprowadzenie zwłok arcybiskupa Zygmunta Fe- 
lińskiego do Warszawy i tym podobne wypadki. Do- 
skonalc udały się też autorowi sylwetki nauczycielł 
prawdziwych przyjaciół młodzieży. Obyśmy takich nau- 
czycieli i takich uczniów mieli jak najwięcej! Z całej 
książki przebija tendencja na wskróś szlachętna, stre- 
Szczająca się w tem, że miłość Ojczyzny ma objawiać 
się czynem na każdem bez wyjątku polu. Za 
książkę prawdziwie piękną, bardzo na czasie zjawiającą 
się, należy się autorowi serdeczna wdzięczność. Nie 
wątpimy, że „Serce Polski“ stanie się ulubioną lekturą 


uaiczą się wiele, pożytek odniosą znaczny. 
wia sie ona w krótkim przeciągu czasu w handlu 
księgarskim w wydaniu trzectem, co najdosad- 
miej stwierdza poczytność i potrzebę tego rodzaju 
podręcznika, wprost niezbędnego dla myślącej 
części polskiego społeczeństwa. Pracę swoją po- 
dziciił autor na pięć rozdziałów: Kształtowanie 
sie ustrolu polskiego; Rozwój państwa przez: imie; 
Ustrój Rzeczypospolitej Polskiej; Epoka zastojn 
i rozstroju; wreszcie Odrodzenie, zamykając w 
nich w poszczególnych ustępach, pisanych zwię- 
żle, bez nadmiaru zbytecznych słów i kwiatków 
styfistycznych wszystko, co czytelnikowi „da pe- 
len obraz ustroju Państwa Polskiego, poczynając 
od iego genezy i pierwotnego samowładztwa. 
Praca ta rozmiarami drobna, godna jednak niet 
tylko lektury, lecz i baczniejszych studjów. 


Jezierski Edmund. „Serce Polski“. Pamiętnik ucznia 
przepisał... Lwów-Warszawa, Ksłążnica Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół wyższych. 1922, 8, str. 250. 

P. Jezierski, autor pięknej książki dla młodzieży 
p. t. Oiczyzna, w świeżo wydańem opowiadaniu našla- 
duie zarówno w tytule jego, jakoteż w sposobie opra- 
cowania guana., przepiękną rzecz d'Amicisa: „Serce“. 
Jak u Amicisa, tak i w „Sercu Polski" zapisuje uczeń 
klasy piątej gimnazjum warszawskiego ważniejsze wy- 
padki roky szkolnego 1920/21 roku, brzemiennego tylu 
waźnymi wypadkami w dziejach odrodzonej Polski. Autor 
potrafi bardzo dobrze odmalować nam uczucia młodych 
uczniów, przedstawiając ich zachowanie się w szeregu 
rozmaitych zdarzeń życia szkolnego. Nie rnaluje nam je- 


się w trzeciem uzupełnionem wydaniu Książnicy |narodowcej. Nic moralizujac. daje w przykładach mło- 
polskiej Towarzystwa nauczycień szkół wyż-|dych bohaterów wzory godne naśladowania. Opowiada 
Adama Grzymały Siedleckiego. Lwów-Warsząwa-Kra-|; 
skich, 1921, 8-0, str. 351. 
narodowego im. Ossolińskich, pojawiają się „Szkice”* A- 
szej literatury z końca XIX wieku, których pojawienie 
się stanowiło istotnie datę w rozwoju noweli polskiej, 


szych. Rzecz niniejszą pisał autor w r. 1914/5 do|m, i. o walce w obronie Ojczyzny, o poświęceniu dla 
dzieła zbiorowego, wydanego iednocześnie po| rodziny, o pomocy niesianej kolegom ubogim, opowiada 
francusku pt. „Pologne“ i po niemiecku pt. „Po-|zaś z taką prostotą i z tak wielkiem zrozumieniem du- 
lea“ w Beine szwajcarskiem w r. 1918, więc|szy młodzieńczej, że książkę można bez przesady na- 
przeznaczał ią przedcewszystkiem dla czytelników | zwać jedną z najpiękniełszych, iakie ukazały się wśród 
, obcych, znających właste dzieje ustrojowe, ' ma-|ostatnich wydawnictw dła' młodzieży. Książką poucza- 
jących jednak słabe pojęcie o ustroju państw in-|jąca nadto z tego powodu, że przedstawił w nici autor 
nych. Dobrze jednak się stało, że ogłosił ją i|w udatnych opisach najważniejsze wypadki z ostatnich 
w iezyku polskim, ze zwięzłej bowiem. bardze n-|lat. jak np. obrone Lwowa, zajęcie Wilna przez bolsze- 
wiejętnie ułożonej rozprawki i ziomkowie autora | wików, oswobodzenie Wiefkopołski, wałki w Płocku, 
Zbiór obejmuje oba tony „Szkiców* złączone razem, 

z r. 1887 i 1890, ti Srwlą z Lubartowa, Pana Jędrzeja 

Krawczykowskiego, Macieja Mazura, Stołarza Kowal- 

skiego, Przewoźnika (z t. 1), Hanusię i Dwie medliiwy 

(z t. IL), ponadto rzeczy powstale później; Pana Anto- 
niego, Uroczystą wigilię i Lzy (z r. 1906). Peprzedził 
wydanie pieknem słowem wsiepnem Adam tirzymała 
ohkok typów dodatnich kreśli także typy ujemne. Z nie- Siedłecki, A. GZ się w niem nad walorami arty- 
słahugcem zajęciem czyta się książkę od początku da stycznemi „Śzkiców”. m. i, 
buäya. — M SZerczu oau ledwo zis Zigic wybranych opo- „ Dogmen“ EH A uwydatnia nadto te pierwiasee|, 


zestawia je z „Martwym 
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z dnia E R a 0 ło dk mać Mi | 2 aa kwietnia 1922. 
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„ które dzisiaj ze „Szkiców* przedewszystkiem prze- 
AA do czytelnika: t. j. ogólne-ludzki, do uiębii: 
meralhych docieralący nurt odczuwania i rzeżwiący. co 
życia podrywający ton wiare w cztowieczeństwo, 
charakterystyczny dła Szymańskiego jako człowieka i 
twórcy. Tę — i 


tak 


twa Nasko- 
weHiętwa, 


Gare). „Sprawozdania Towarzyst 
wego we Lwowie". Zeszyt 3. wyda 
kazujątezo się 


poii redakcia dr, Przemysłowa 
Datkowskiego. ilustruje —- jak dwa poprzednie 
działalność naszej instytucji naukowej, powołanej 


niedawno do życia «siem wzmocnienia kultury 
polskiej we wschodniej połaci Rzeczypospolite!. 
Referaty z wygłoszonych na posiedzeniach 

warzystwa rozpraw naukowych przynoszą wici 
rzeczy nowydd. wiele nrzegwów naśw ietla:ą 
uwypiuklają. Sporo miefsca poświęciła redaxc: 
pierwszemu inangiwacyjnęmu posiedzeniu pub 
cznemu Towarzystwa. Rubryka bardzo ciekawa 
to zwięzłe biografie członków Wydziału matema- 
a «zno-przyrodniczego. Spory zeszyt, stanow z 
z dwoma poprzednimi odrębny tom. za:nyka 
bryka; Sprawy Towarzystwa i notatsż: Człon: 
wie zmarł, 
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„L'Est Europeen“ 


Jedną z najbardziej zaniedbanych dzied: 
naszego Życia była i jest jeszoze dziedzina propaza. 
dy zagranicznej. Na tempolu stale CY odd j 
pozwalamy wyprzedzać się już nietylko Rosji, czv 
Niemcom, ale nawet krajom i narodom, które pod 
względem zasobów intelektualnych stoją o wiele 
niżej od nas i które o wiele mniej mają co powie 
dzenią zachodowi Furopy o stosunkach panują - 
cych na tei europejskiej rubieży pomiedzy zacho. 
dem i wschodem. która od kilku lat stanow’ 
przedmiot żywych zainteresowań wszystkich cy- 
wiłizowawych narodów obu półkul. Z tem więk- 
szem przeto zainteresowaniem i zadowoleniem 
powitać należy fakt, świadczący nietylko o zro- 
zwmienii potrzeby podobnej akcii z naszej strony. 
ale i o doskonałem wyczuciu odpowiedniego mo- 
mentu i odpowiedniego sposobu oddziaływania na 
opiuję zagranicy. 

Faktem tym jest wydanie przez redakcję wy- 
chodzącego w Warszawie czasopisma „LĘEst 
Européen" (dawniej „L'Est Polonais“) specialnego 
wielkiego 10 arkuszowego zeszytu, poświęconego 
Sprawońi, mającym być ważnym tematem dysku- 
sii genueńskich. 

Zeszyt ten zawiera ióStwo materialu fak- 
tycznego, dotyczącego Polski, Małej Ententy, 
państw bałtyckich, a zwłaszcza Rosji. Ta osta- 
tnia istotnie znajdzie tu wyczerpujące j wszech- 
stronne oświetlenie swoich problemów, zarówno 
politycznych, jak etnograficznych, gospodarczych. 
sanitarnych etc. Z liczby przeszło 40 artykułów. 
opracowanych przez 30 autorów, przeważnie do- 
skonatych znawców stosunków wschodnich. wię. 
cej, niżeli połowa omawia właśnie zazadn'emia 
rosyjskie. Wobec zaś aktualności tych zagadnień 
nie można watpić, iż podczas obrad konferencji 
zeszyt ten znajdzie się w rękach ogromnej liczby 
zgromadzonych tam polityków i dyplomatów, — 
tem bardziej, iż wiele materiału faktycznego, za- 
wartego w nim, a dbtyczącego stosunków rosyv;- 
skich, będzie dla przedstawicieli państw zacic- 
dnich zwpełną nowością. 

Doskonatym również pomysłem bvio poroz- 
rzucanie wśród tekstu licznych karykatur i ry- 
sunków humorystycznych, zarówno polskich jak 
i bołszewickich. Te ostatnie zwłaszcza, są isto- 
tnie pociagającą atrakcją zarówno dla nas, jak 
dła czytelnika Zachodu, który zetknie się totai 
zapewne po raz pierwszy z przykladam: sztuk! 
Imemorystycznej Rosji sowieckiej. Natomiast przy 
orrawianiu właśnie tej strony numeru. nasuwa się 
jedna uwaga. Czemu tak staramfa zwykle pad 
względem wykończenia działu ilustracyjnego Te- 
dakcia „L'Est Européen“ pozwolila ra dwustren- 
ne odbicie 6 map dołączonych do numeru. Prze- 
cież w ten sposób. zwłaszcza brzy użyciu do- 
brego, lecz zbyt cienkiego Papieru, zmiejsza się 
wyrazistość każdej mapy, a wobec tego. iż mapy 
te stanowią nadzwyczaj cenie dometnienie cafe- 
Ści mimer, wimry być one otoczone większa 
piecznłowitościa Jest to iedak drobna usterka w 
stosunku do bardzo dogrze wykonanej całości 
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T. IV. 4141/21/5. Wdrożenie postępowanią Celem u- 
znania za zmarłego., Stanisiaw Partyka z Zaczarnia po- 
wwołany w roku 1914 do slużby wojskowej przy 5ł pp. 
zosta! wysłany następuic na front rosyjski gdzie w ig- 
cie 1916 r. otrzymawszy ranę w ncho bez wieści zagi- 
nal. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho|izi USTAWOWE 
domniemanie z par. 24 ust. cyw. przeto wdraża się na 
prośbę Józeia Partyki postępowanie celera uznania za 


zmarłego. Wydaje się przeto ogulne wezwanie, aty 
udzielono Sądowi lub kurattrowi Panu Władysiawawi 


Mosserowi adwokatoni w Tarnowie sa dziności O ga- 
wyż wymienionym. Stanistawa Partykę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się lob w inay 
sposób uwiadomił o swe:w życiu. Sąd tutejszy n2 Dano- 
wna prośbę po dniu 10, listopada. 3922 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 
Sad okręgowy. Oddział FV. 
Tarnów dnia 12. marca 1922. 30908 1-—3 


T. IV. 64 245, Wdrożenie postępoWwasia czem uzna- 
nia za zraarią. Józefa Mikuła, urodzona w roku 1879 w 
Lisiej górze, wyemigrowała przed laty około 17 do 
Ameryki, gdzie przebywała jeszcze w roku 1909 w Chi- 
częu, poczem wydaliwszy się z tei miejscowości, zagi- 
nela, nić dając o sobie żadne: wiadomości. (Gdy zatem 
przyłąć nalgży, że zachoczi ustawowe domniemanie 
z par. 24 ust, cyw. przeto wdraża się na prośbę Piotra 
„as.encarza postępowanie celem nznagia za zniarią. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie. aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Panu Drewi Tadeuszowi Folnerowi ad- 
wokatawi w Tarnowie wtadoniości o powyż wymienio- 
nej. Józeię Mikuła wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym Sądem stawiła się lub w inny sposób uwiado- 
mila o swem życiu. Sąd tutejszy ne ponowna piaśbę 
pe dniu 1. maja 1923 r, rozstrzygnie o uznaniu za Zmar- 
łą. 

Sąd okręgowy, Oddział IV.. 
Tarnów dnia 3. marca 1922. 4108 1—3 


T. IV. 69/2165. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmariego. Jacenty Worek z Nockowej wyemigra- 
wał przed około 15 łaty do Ameryki i tamże, nie dając 
znać o sobie co najmniej od lat 10, zaginął bez wieści. 
Gdy zatem przyjąć należy. że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z par. 24 ust. cyw., przeto wdraża się na 
prośbę Wiktorji Worek postępowanie celem uznania za 
zinarłego. Wydzie się przeto ogólne wezwztnie, aby u- 
dziełano Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Karolowt 
„Fusiarskiemu adwokatowi w Tarnowie, którego zara- 
zem ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego wiado- 
wości o powyż wymienionym. Jacentego Worka wzy- 
wa się. aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
Szy na ponowną prośbę po dniu 10. maja 1923 r. roz- 
sirzygniec o uzuanin za zmarłego. 

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów dnia 10. marca 1922. 4107 1-13 


T. IV. 234/21/3. Zarządzenie postępowania celem 
sznonia za zmariego. Ludwik Wójcicki, syn Józefa i J - 
uwigi, urodzony 188 . r. w Jawiszowicach, powiat O 
święcim, tan:żę zamieszkały, bierąc udział jako żołnier 
56. p. p. w bitwie pod Lublinem 8. września 1914. r. 
zeayjnął i odiad nie ma o nim żadnej wiadomości Gdy 
zatem przylją. możne, Żę zajdą warunki domniemani: z 
uslawy z Bi, marca 1936. r. N. 128. Dz, u, p, z.rządz 
się na wa © sk Marii Wójcickiej postępowanie, celem u- 
znania osoby wyż wymienionej za żuruią. Ogłasza się 
przeto wczwanie, aby o za:inionym udzielono wiado- 
mości Sądowi Zaginionego wzywa się, aby siąwił si 
przed podjisanym Sądem iub w łany sposób dał znać 
o sobie. Po sześciu miesiączch cd dnia ogłoszenia tepo 
edyktu w „Gazecie łwowskiej' Sad na ponowuy wnio- 
sęk wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąu okręgowy Oddział IV. 

Wadowice, dnia 23. lurega 1922. r. 3725 

1. 587,20/8, Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia małżeństwa za rozwiązane. Andrzej Słotwiński, syn 
"wana i Marji, urodzony 26. maja 1880. r. w Górkach, 
to.uk, ostatnio zamieszkały w Połyliczu, brał ndział w 
wcjnie jako żełuierz auszrj. i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń miał zginąć w paźdzłerniku 19'4. r. w b twie 
pod Rozwadowem, ZarzączaSĘę tedy na wnłosek Kata- 
rzyny Słotwińskiej postępowanie, ceiem uznani: zwią”- 
ku małżeńskiego zawartego na dniu 24. listopada 190i. 
r. mięizy nim a Katarzyną Słotwińską za rozwiązane. 
Wiadomości o zaginlonym uależy udzielić Sądowi albo 
adw, Dr. Juliuszowi Rodkowskiemu we Lwowie, kthe- 
go ustanawia się kuratorem oriz obrońcą węzła mii- 
żeńskiego. Zaginionego wzywa sę ©by się jawił przed 
podpisanym cądem o ile żyje lub w inny soosób dał 
zuać o sobie. Po dniu 1. września 1922, r, jednak nie 
prędzej jak w 6 miesięcy od dunia ogłoszenia tego zi- 
rząuzenią w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
wyda ostaleczne orzeczzuie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dzie 15, lutego 1932, 29 

1. 447/20,5. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmariego. Sianisław Grossdtr, syn Edwarda 
i Anny, urodzony dnia 9. kwietnia 1874, r. ostatnio we 
Lwowie jako szofer zamieszkały, brał udział w wojniu 
jako żołnierz austej. przy 16. p. strz. od 191% r. i we- 
die przeprowadzonych dochodzeń miał ułedz wypadxe- 
wi automobiiowenu w e. 1918. Od tego czasu nie ma 
orim ż:due; wiadomości a poszuxłwania tie odsiosiy 


"siusiu. Można zatem przyjać, iż zajdą warunki ust.= 


„QAŻETA LWOWSKA* z dnia 23, kwietnia 1922. 9 


bec iega na wniosek jojsy Qrossner wdraża się po- ztto wdizża się na pzośbę Marji Sącz wa 
stępowanie, celem uznania wymienior cj osoby za zmarig 
związku wałżeńsziego zawartego na onia 22, lisiopad. 
SJ8 r. między wymiewionymm a wsloskońswczynią za 
rozwiązany, Wiadomości o zaginionym ruleży udzieł « 
Sądowi albo adw. Dr. Adotfewi Rotfsldow. we Lwowie, 
itórego ustanawia się kuratorem craz obredcą w2zj: 
małżeńskiego. Zagiutwnego wzywa się aby się jawi: 
rzad pod isaxym Sądem o tie żyje lub w inny spc- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 31, ozerwca 192%.r. Sac 
ta gonowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy zywiay Oddział YIL 

Łwów, caia 25. sierpnia 1981. 
T, 5922/3. E.vki, Wasy! Dabsyniski, sya Nykois 
i Marji tonik, gr. Far, toaaty z Lang Walko, urodzoną 
6. siycznia Juas. r. zamieszu.l;y w Stuatiynie, siużyć W 
astażwici wr: aus. w 7. p. 


zg Na: 
pas$ępowanie ceiem Uenania za Zmatiego — zaginionego, 
Wydaje się prze.o ogólne wezwanie, aby udzielono Sg- 
dowi wiadomości © pewyż wymieaionym. Jana Sączawę 
wyinienio: ym i ączem stawił 


Rzeszów, dnie 30. s.yczuią 1922, 3589 

T-6,22;8. Zdykt. Wurożenie postępowania cciem 
uznania za zmarłegw. Seme 
zalji, urodzony w r. i360 w Kujdcńcach i tam zamie- 
„zkay, $o-podarz, powołany w cza ogólnej modii- 
zacji sii zbrojarch byłych Monuicha austio-węy. dO 
szynuej siużoy wojskowej ojudcii w Sierpnia 19ih re 


1 
ułanów od lipca 1913. r. E miejsce zamieszkenie | jako Ż lu 
í 


39:7 


na bosticz- yer 


im i złossim bas udział w walkach | w wanie świstowej, i miał wede pogiastk w listopae 
. aLąd też czesio dawa: a sobie wia- fusie lub grudniu 181%, r. umrzeć ua cusisrą w szpitali 
djomoeść, usiatnię we WwTześniu: LJ46. r | né tege w Przemyślu, Qd tego czasu nie čaje u tobe żavnsgo 
itwa nim Żadnej wiademości z czego domeiumy- 
ę uninży, że [uz me żyje. Na wniosek żouy wara- 
ża się post powanie celem uzmauia go za zmarłego 
wzywając każdego, kicby miał ouim wiadowmauść, atas- 
żę jego satnepo, aby dau zuać o Lem Sądowi w Brze- 
A uach, do 6 miesięcy gd duty ogloszenia edyktu t, 
do daia 1. pażdzieruika 19żł, r, Po iom uniu Sąd spra- 
wę rozstrzygnie ua wniosek ponowity. 
Sad okręgowy Oddział IV, 

Rrzeżanv dnia 14. marca 1322. 2873 

T 473:0. Wdrożenie postępowania celem uznani | 
za zmurlegc, Majo Kaczmaryk w Kościelnikąach wsio- 
sa o uznanie męża iwana Kaczmaryka ca zmarłeg 
Z zemi wnioskodawczyni i przedłożenego poświać- 
czenia Zwie zcheeśc gminnej w Kościelniczch wynika, 
ze iwan K:czm rys został w r. 1914. puwołany de ar- 
uj aus. i pzzezywoł w Hrzenzyśli W r. 1916 po u 
naćku twierdzy w P.zemyślu i żajęciu jej przez woj- 
tka ro yjskie dostał się de niewaii i wywieziony zo- 
stał de guo.iomskisi i od tego czasu nie ma o nim ża T. 166218 Wdrożenie postępowania ceiem uzia- 
dnej wiadomości. Zachodzi przeto dumalemanie, 2e zma:t. faia za zmarlege i celon rozwiazania małżeństwa. Mi- 
Na podstewie ustawy < 31. marca 1918,1 Nr. 128 a chał Iwachów syu Matwija 1 Nasci, gr. kat. urouzouy 


Zabt yon, co potwierize povw; 
acR8C2 z ži, lipca 1534 ro Świadki 
Stefan Zaremba i karja z Kościełzpw 
zalew przyjąć waięży, że zachodzi wym gi uzna 
3% za zm:titego Z HB 24. ust 2, przeto wuiuźa siĘ na 
stośbę żony lego Maji z Nościóliów Burszia poste- 
Wanie, celem uenania za zwarięzżo a swima MniŻEN= 
sieg) za różWwiązamy, Wydaj się | izetó opulie wi- 
zwadie aby udzielono Szdowi lub kuru:orow* Dr. wi El- 
=erowi, sdwozaiowi w Tarmogciu, risrego rownoczyś* 
nie uśianawia się «broń.ą wezh: mo'ż-uśkiego, wadoe 
wose qzagiuiodyni. Semena Borszeza ug wypadek gdy 
Ge Żył jeszcze, wzywa BĘ, Dr preced wyjmie: Gnym 
Suasa stini się ub w iong sposob uwiadomił o życiu, 
Sąd tut j zy na powódwną pdo$oę po apiywią reku od 
mia ogłosze ją 
nie o wosku. 
Sad ckręgowi Oddzie? V. 
Tarnonoł, dnia 4. marca 1922. 3704 


we HAT Loan, 
Bkorszcz Gdy 


'dykiu w zazccje urzęgowej roxSirzy= 


p. p, wdraża się postępowanie, cem uznania zi zmau-|2. istopsuu 1584 w Woli wielk ej, i tamie ustatnio Za” 
łe o Iwana ikaczmaryka. Wydaię się przeto ogółne we- | mieszuały, ożzniony 27. lutego 1916 z G!te4 Błłekur, na- 
zwśnie, aby udzielono Sądowi lub kużatorowi P.uu Dr.|ro'owa: w 1916 roku do wojsta ausir I Whróśce po- 
AlWksandrowi Maritczakowi, adwokatowi w Rudkach, |iem dosłai oig do mewoli rosyjskiej. Z niewoli prsyw at 
wiadomości e powy: wymienionym. Sąd tutejszy na|go żony uż do nonc. 1917 ronu, a później już zaginął 
nonowaą prośbę pu duiu l. paźđzivrsika 1924. r. wyszniki Siad v jego Życiu. üdy saiem przyjąć nalsży 
słrzygnie o uznaniu za zmar:ego. że zachouzi ustawowe domwemanie Śmierci, przeto 

Sąd okregowy Oddział. V. wirażu się za pruśbę jego żony Oigi z biioka ów Iwz= 

Sambor dnia 27. lutego 1922, 3885 


chów w M.kołajowie uD. pestgpowanie celem uinania 
T. iV.203/:1/2. Zarządzenie postępowanie, celen: 


za zmarłego ł celem rozwtizania małżeństwu. Wyu. je 
idowódni.ni: śmierci Zygmunt Miodoński, syn Jan. [sis przeto ożólne wezwanie, aty uóziełonu Sądowi luo 
i Karwiny urodzony 11. lutego 1893. r. w Żywcu, wo- 


Drowi Kaziiiowskiemu zdówasatewi w Śwyju, 'kiórsgo 
die zaprzysiężonych scznań Świadków Franciszka Hii-|uslagavia się kuretorem uirctecaego i obrermi Hio 
krychia t Wojciecha Dzierżawy, biorąc udział jaka siar- | węzła niarżeńskiego wiaaamoś:!  powyż wyuńenionym. 
szy żołnierz 56. p. pe w potyczce ped iwanogrodem | Michiżu [wachowa wzywa się, uby praes nitoj wymie- 
pod jesień 19i4, r. poległ. Gdy wobec tego jest praw- | aionyn: ządem stawił się iub w inny sposób uwtadonmił 
dypodcb e, że osoba wymieniona ponięsła śmierć, jo stem Życiu, Sąd tutejszy na ponuwhz pruśbę copie- 
uarządza SĘ na wniosek Władysiawa i St.aisław- Mio=|ro po upiywie sześciu (6) miesigcy licząc od umia agło- 
dońskich pusię owanie, celem udowodułesia jego śm:e:- | szenia ulviejszej uchwały w „Gszecie Lwowskiej“ i po 
ci, a zarazem ogłasza się wezwanie ażeby do trzeci |uzupennenu dochodzeń Iezstrzygnie o uznuniu za 
miesięcy od dnia cgłcszemia tego edykiu w „Gazecie |zmariego i o rozwiącan u m.iżeństwa. 

'wowskiej" Sążewi udzielono wiadomości o zaginionyje. 

rv upływ:e iego termian i po przeprowadzesiu d<- 


Sgu owsyżowy, Gddziuł LV. 
Słryj, dniu 16. lutegu 1923 3211 
wedów żąa orzekule ostatecznie o w :iosku. 
Sąd okięwowy Oddz:ał LV. 


T. 115/21/4. Wdrożeń e posięp: wania ceiem uzna- 
Wadowice, daia 12. lutego 1922, 2987 


nia ża zmariego. Jakób Rysyu syn iwasu i heny, uro- 
Uzeny 2. maja 1801 w Baliczach pov: óżnych i iamże za- 
T. V. 2348/21/3. Jan Markowicz, urodzony 1891. r. |iqieszzaly, gr. keż. gospodarz, wedie zaprzysiężonych 
w Keosinie, eyn jakówa i Teresy, asenterowan; do służ- |zeznań Świadka Ważylja Osszanieczicg» zustar w 1914 
hy wojskowej w r. 1315, ruzpoczął siużbę przy 10 p. roku internowany w Ihaierhuiie prêt: anstryjuków í 
p. w J rosławin, a stąd przydzielony zosłał do I. ba. |tam w 1916 roku zachorował i zosia! oduany do szpi- 
ialjonu 90. p.p. stacionowanego w B ześć u. Po wybu- | tle, poczem zaginął wszeiki znak o j-go Żywiu. (dy 
hn wojny z Serbją wąlczył na froncie serbskim, gdzie | -ateni ptzyjąć należy, że zachedzi ustawowe domeęie- 
został ranny, poczem y.zebywał w szpitalu w Slawonii | manie śmierci, przeto wdraża się prośbę jego córki 2a- 
sząd napisał ostatnią kartkę w pażazierniku 19/4.r., żejrani z Rysynów zam. Ryszkewycz w Balicz.ch podró- 
odchodzi znowu n? tront, Odtsd ślad za mim zagisął | ¿nych posiępowanie celem-użnenia za zimariego. Wy- 
‘idy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- |daie cię przeto ogólne wezwanie aty udzielono Sa- 
mniemanie z § 1. ustawy ż 31. marca 1918. r, L. 128 Dz. | dowi iub Drowi Łużsckiemu a-.wukatówi w Swyju, któ- 
Ha wdraża się nu prośbę Tomasza Mabiowicza pastępo- |rego ustanawia się kuratorem niecbecn=go wiśtiamości 
wanie celem uznania za ziariege — zaginioiego. W;- |o powyż wymienionym, Ja! óba Rysyn wzywa się, aby 
daje się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi wia- į przed niżej wymienionym Sguen: stawił się lub w inny 
dęmości o powyż wymienionym. Jana Markowicza wzy- 
va się, aby przed niżej wymienionym: Sądem stawił się 


sposób uwiadomił v swem życiu. Sąń tutejszy na po- 

uoweą prośbę dopieio po upływie szcżciu (6) miesięcy 
iub w inny sposób uwiadomił! o swem życiu. Sąd tutej- i 
<zy aa poiiowuą prośbę po giu #5. czerwca 1022. r. 


iiczac od dnia ogłoszenia rinicjszej nehwały u „Gazecie 
Lwowskiej“ i po uzupesnieniu dochoczeń rozsirzygnie 
„9zstrzygaie o uznaniu za zmariego. 
Sąd okręgowy Oddziaż V. 


© uznaniu za zmia'iEgę. 
Sąd okręgowy, Oddzi.ł IV. 

Rzeszów, dnia 26. listopada 1921. 3684 Stryj, dnie 8. lutego 1922. 3376 

T. IV. 10721,4. Zarządzenie postępowania celez: T. 174/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
uznania za zmarłego. Jan Szańca z Cekiina, syn Fran-| piją za zmarłego.Dwylre Cunder, syn Hryuia i Haify, uro- 
ciszką i Marji z Leśniaków, urodzony 22. październiki. dzony 5, października 1833, gr. k:t, rolnik, ożeniony 
1881. 1 wyjechał jako foszgan na wojnę we wiześniun i H i 
1914. r, przebywa z wojskiem na frontach rosyjskim i 


dnia 9. luiego 1908 w Sapocie z Marją ur. Żucharczyn 
É k > r 1 i tamże ostatnio zamies: kaly, brał wedle zaprzysiężo. 

serbskim a następnie uabawiwszy się choroby mieł u. i 

urzeć w pażdzie niku 1918. r. w Albanji, a od tego 


nych zeznań świadka Jurka Brennycza udział w wojnie 
czasu nie ma o nim żadnych wiadomości. Gdy zatem 


Światowej aa froncie rosyjskim jako członek armji au- 
> ; SPAC stryjackiej a Od maja r. 1916 kiedyto wyż wspomniiny 
można przyjąć, że Jan Szańca zmarł. przeto zarządz: | jarko Brenycz widział się z nim w przemarszu na fren- 
się na wniosek Marji Szańcowej postępowanie, celem | cję rosvjsko-hukowińskim wszelki siuch o nim zaginął 
zznania wym esionej osoby st zmarła i maiżeństwa je-| Gdy zatem przyjać należy. że zachodzi ustawowe do- 
so z Maiją z Leśniasów za rozwiązane, a zbrazem | mniemanie Śmierci, przeto wdraża się na prośbę Żony 
ogiamza się weżwani:, ażeby udzielano do daiż 16. paź-|jegp Marji z Zacharczyzów postępowanie celem ucuna- 
dzlerziku 1922, r. wiadomości © zaginionym Sądowi albo | aja za zinarłego i celem rozwiązunid małżeństwa, Wy- 
p. adw, Dr. Lipińseiesnu w Jaśić, którego ustanawia Bię 
zuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Po dniu po- 


daje się przeto ugólne wezwanie aby udzieleno Sądowi 
A r lub kuratorowi i ebrońzy wszła małżeńskiego adw, Du- 
wyższym Są:l ną ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o urnaniu Za zmariego i rozwiązaniu małżeństwa. 


iewskiemu w Stryju, wiadomości a powyż wymienionym. 
ME wiza Dmyira Cundera F bv ileby żyi, wzywa się, aby przed 
sąd okrĘgOWY takei lo niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inuy epa: ób 

Jasło dnia 27. marca 1922. 3530 3 E R Z 

T. V. 270/218, Jan Sączawa, urodzony 18840. w 


uwiadorił o swem życiu. Sąd tniełszy na ponowną pre 
Krawcach, syu Bartłomieja i Marjanay, powełany o76!- 


śbę dopiero po npływie sześciu (6) miesięcy licząc oa 
dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Gzzecie Lio- 
ną tmobiliz:cją dò slużby wojskowej, przydzielony da 
iustr. 40, p. p- 1. komp. brat udział w wojnie na iron- 


wskiej% rozstrzygnie O uznan'u Z3 Zmarłego i Orozt o 
aniu małżeństwa. 

je rosyjskim pod lublinem w Sierpniu 1814. s, gdzie 

miał pasieśc śmierć, Udiąd nie ma b nim żedicj wia- 


rQz= 


í 


Sąd okregowy, Qddziat IV. .} 
Stryj dnia 28. grudniu 1924. 
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E tszcz, syn jana i Ro- 


erz b zł udział” 


aizen e ga ny Kue’ 


„GAZKTA LWÓWSKA* z dnia 23, kwieinia 19s 


T. 6Y21j4. Wdrożznie postępowunia celem uzna- | w „Gazecie Lwvowskiejs tąd na ponowny wiiosek wy- 


niy za zm rłego i celem rozwiczazia ma'żerstwa. jan 
'Sztangret syn Mikołaja i An y, gr. kat, urodzony 27 
Ikwietnia 1884 w Rudniuach ! tiumże zamieszkały, Oże- 
„piory 24. ustopada 1907 z Ołeną Kisi, wedle zeznań 
„Świzdkow Teodora Kardesza i Nykoły G ycy j ko żoł- 


dJa osiateczne arzeczezie. 
Sąd okręgowy Gcdzia? IV. 
Wadowice, dnia 14 iutego 1922 r 3 
T. +24/20/7. Edykt. Tut, uchwałą z dnia 39 usto- 
pa ia 1420 T, 423j20,5., wdrażonem zo.t.ło posta; oswa 


FTAL, 
GS 


nierz austryjacci vrał udział w bitwie za fronce ru-|nie celem uznania za zwartego Mieczysława F.rńczasa | 


mauńskim dnia 30. grudnia 19416 i miał w.w.zas zosůù.c 


AE) 


Na wniosek Wik orii Frańczas wdraża Się obszerne ; a 


zab ty. Ponadto gdy Gd tego czasu zaginą! wszelki znak |<tupowanie celem uznania zawar ego między Mieczy- | 


o jego życiu przyjąć należy że zachodzi ustawawe Go- 
mniemanie śmierci, prze'©. wdraża tię na picśbę jego 
żony Oieny Sztangret w Rudnikach postępowanie ccl:m 
uznania zą zmyuiego i celem rozwiązania malżeństwa. 
Wydaje sę przeto ogó:ne we wanie, aby udzielono Sa- 
dow: lub Drowi NeumannowQadwokatowi w Stryju, kio- 
rego ustanawia się kuratorem nieobecaego i obrońca 
„jego węzła malżeńskiego, wiadomości o powyż wynsie- 
nionym. Jana Szrangreta wzywa się, aby przed niżej w;- 
mienionym Sądem stawił se lub w inny sperób uwic- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy ua ponowną prośnę 
dopiero po upływie sześciu (6) miesięcy licząc od duia 
ogłoszenia niniejszej uchwały w „Gazecie Lwcwskie * 
rozstrzygnie © uznaniu za zmartego ł o rozwiązaiu mał- 
żeństwa. - 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 30. stycznia 1922. 3612 


T. 10,21/3, Wdrożenie postępowania celem nzną- 
nia za zmarłego i celem rozwiązania małżeństwa. Wa. 
syf Mełeń syn Iwana i Zokji, gr. kat, urodzony 2. stý- 
cziia 1831 w Korczynie i tamże zamieszka:y, ożeniony 
14, lutego 1614 z Marją Mus:yńską powołany w 1915 
roku do wojska austr. dosiał się wkióie: do nie- 
woli rosyjskiej i tam wedle zawiadonieni; p.zysłanege 
żonie przez nieznaną osobę w 1518 roku miał umrzeć, 
które to pismo czy!ał Śvia :sk Jan Mawran. Gdy po- 
„nadto od 19:8 roia zagisął wszelki znak o życiu Wa 
syla Meienia przyiąć należy, źe zashodzi usiawowc 
domniemanie śmierci przeto wdraża się na prośbę jegc 
żony Marji z Muszyńskich Mełeń w K czynie posię. o- 
waue c.lem uznania za zmarłego i celem rozwiązania 
rnałżeństwa, Wydaje się przeto ogólse wezwanie, aby 
udzielono Sądowi kib Drow: Łużeckiemu adwokatowi 
iw Stryju, którego ustanawia się kuratorem iuieobecheg" 
i obrońcą jego węzła małżeńskiego, wiadomości Oo po- 
lwyż wymienionym. Wasyla Mełenia wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
Sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
waa prośbę dopiero po upływie sześciu (6) miesięcy, li- 
cząc od dnia ogłoszenia nniejszej uchwały w „Gazecie 
"Lwowskiej* rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego i © roze 
wiązaniu małżeństwa, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryf, dni. 28, stycznia 1922. 3005 


T. 16/21/6. Wdrożenie posiępowania celem uzna- 
mia za zmariego i celem rozwiązania maiżeńsiwa, My- 
chajło Łesiow syn Tymka i Anastazji, gr. kait, uro- 
dzony 15, lutezo 1590 w Różance i tamże zamieszkały, 
ożeniony 24. kwietnia (917 z Halą ur. Szwed, wedle za- 
przysiężorych zeznań świadka Piotra Kinaszą brał czy:1- 
„ny udział w 1918 roku, przed upadkiem Austcji w bi- 
jtwie nad Piawą i wówczas zaginął, Udy od tego Cza- 
su niema Żadnego znaku © jego życiu, przyjąć należy, 
"że zachodzi ustawowe dumniemanie śmierci przeto 
wdraża się na piośb; jego żony Hafy ze Szwedów Łe- 
siów w Roóżance niżnej postepowanie celem uznania 
za zmarłego i celem rozwiązania małżeństwa. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądow. lu" 
,„Drowi Kałuskiemu adwokatowi w Ssryju, stórego usta- 
nawia się kuratorem nieobecneg»i obrońcą jego węzia 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. My- 
chaja Łasiów wzywa sę, aby przed niżej wymienioam 
Sądem :tawił się hio w inny sposób uwiadomit o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbe dopiero po u- 
piywie sześciu (6) miesięcy od dnia ogłoszenia niniej- 
szej uchwały w „Gazecie Lwowskiei* rozstrzygnie o u- 
znaniu za zmarłego io rozwiązaniu małżzństwa. 

Sąd okręgowy, Oddział 1V. 

Stryj, dnia 28. stycznia 1932. 3426 

T. IV. 163/21/4. Zarządzenie postępowania celes. 
nznanix za zmarłego i małzeństwa za rozwiązane. Mi- 
kotaj Żydek, syn Jana i Kstarzyny, urodzony 1831 r. w 
Przeciszowie powiat oświęcim, jako żołnierz 17 pułku 
austrjackiej obrotiy krajowej, poszedł 15 lutego 1915 r. 
na pole walki i ud 17 lutego i915 r. nie ma e nim ża- 
„dnej wiadomości. G iy zatem przyjąć można. że ząidą 
„warunki domniemania z ustawy z 81 marca 19418 r. Nr. 
128. Dz. u. p. i z $ 112 k. c. zarządza się na wniosek 
Antoniny Żydek postępowanie gr'em uznania vsoby 
wyż wymienionej za zmarłą a małżeństwa przez nią z 
w.ioskodawczynią zawa tego za iożwiązane. Ogłasza 
się przeto wezwanie, aby o zaginionym udzie'onQ wia- 
domości sądowi lub Dr, Wilhelmowi Klugerowi, adwo- 
'katowi w Wad: wicach, którego ustanawia się kurato- 
rem zaginionego, oraz obrońcą węzła maiżeńskiego. 
'Zaginionego wzywa się, aby stawił się przed podpisa- 
nym sądem lub w inny *posób uał znać o sobie. Po 
„sześciu miesiącach 01 Chia ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej” Sąd n1 ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie, 

Sąd okręgowy Oddział IV, 


Wadowice, dnia 6 lutego 1922 r. 3703 


T. IV. 245/21/2. Zarządzenie postępowania celem 
uenania za zmarłego. Józef Lekki, syn Macieja i Kata- 
rzyny, urodzony 15/5 w Osieku, powiat Biała, Maio- 
polska, rolnik tamże, jako żołnierz 31 pułku obrony 
krajowej, dostał słę w październiku 1918 r. do niewoli 
włoskiej, w której miał umrzeć w marcu 1919 i odtąd 
nic o nim n.e wiadomo. Gdy zaiem przy ąż można, że 
„zaidą warunki i domniemania z ustawy z 31 marca 
1918 r, Nr. 138 Dz. u p. zarządza się na wniosek Wta- 
'dysława Lekkiego, postępowanie celem nZiauia osoby 
wyż wym enicaej za zmarłą. Ojłasza się przeto we- 
'zwanie aby o zaginionym udzielono wiadomości sądo- 
wi. Zaginiencgo wzywa się, aby stawił się przed pod- 
psarymt sagem lub w inny sposób dat znać u sosie 
„Po zześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego tayktu 


stawem Frańczakiem a Wikte:j; Fo nezak małżeństwa 
za rozwią:ane a ua podztawie zaprzysiężonych zeznan 
świudka Sal R ischer, który zvznał, że wr 1 13 cry- 
tał pewne pismo iustrowane w którem pyła fot:graf z 
Mieczysiawa Frańczaka z dop skiem, że tenże zma:ł w 
szpitalu w Serbi. Wydaje się ld ogólne wezwane 
aby udzicłono sąscw lub cbr. węzła malżeńskiero dr. 
Janowi Wierzbowsk emu w Słanisiawowie wisdomoże 


o wyż wymieuiczym. Mieczysł wa Frańcza a wzywa|ny 6 kwietnia 1855 w Kożnowi 


się, by przeń podpisanyia sąięm jawi się lub w ina; 
"posób dał znać o swem życiu. tą: ií Ma ponowną 
prośbę po dniu 30 październisa 1942 wyda ostatzczne 
arzeczen e. 
Sąd okręgowy Oddzial IV. 
Stanisławów, dnia 5 listopada 1934. 335. 
T, 457,24;5. Zwządzenie postępowania celem u- 
dowodnienia smeri Miciał Demiańczu: syn Feira u o- 
d.G1ly W z 188U zamics.ksły w Huuinie Sp. Potos zio- 
ty poworany 19345 du wojska austr. Oouszędi nu front u 
jax dochodzenia wykazały w lecie 1916 roku zsa w 
ə ozie jeńców koło laszsientu w Rosji Gdy wobec 
powyżs.eżo jest prawdopodobnem, Że osoba wymie- 
ułona poniósła Śmierć, zarząizi się na wnics:k Aanv 
Denicń.zuk posięcowawie celem udowodniena jej 
śm e ci, a zarazem ogłasza się wezwanie ażeby ue 
unia 15 maja 1922 albo Są owi aibo paau A'eksa:uro- 
wi Demiańczu: w Hubinic,siórego usti awa Się kur. - 
torem, dzielono wiado'woś.i © zaginionym. Po ujJży= 
wie tego terminu : po przeprowadzeniu cowodow Sąd 
otzekni3 ostatecznie o wniosku, 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, ania 11 sisiopada 1021. +rU 
T. 345/21/3, Wdrożenie pesię;owacia celem u- 
znania za zmasiego. Nasiau a Kośc z Tarnawy méne 
wniosła o uznane męża Hryca tość za zmazieceo. Z 
zanz wnioskcdawczyni i świsuna Fedora Kość wy- 
uisa że Hryć Kość wy.echa! przed ekoio 10 laty do 
Amer;ki i tam wskutek uszkydzenia we fabryce zmar:, 
ronieważ on u cdzeaiu Hrycia Kość minęło więcej jak 
tt 50 a ed Jar 10 ne ma o nim żaanej wiadomości, 
wd sża się na podstawie ustawy z Íu grudnia 1883 L. 
„u Dzop. postępowanie celem uznania za zinaiego. 
wyd j: Się przeto cgólne wezwasie, aby udzielano są- 
Gow. ub kuratorowi Drowi Frauciszkowi F.kpkawi 
adw. w Turce wiadoniosci o powyż wymienionym, Sąd 
iute na ponowną prośbę po dniu 1 lutego 1923 vGzs 1zy- 
gaie o uzżuabiu za zmarłego. 
sąd oxręgowy Oddział V, 
Samtor, Gnia 7 stycznia 1122. 3336 


T. 4.8/11. Wdrożenie posiępowania celem udo- 
wodnie:ia smierci. Antrij Obidaiak syn Dznyły urodzo- 
ny 11 grudaia 1:86 za vieszkały w Zarzeczu -p. Deis- 
tyn powołany 4910 do wojska austr. ousz d! na fron- 
a jak dochedzenia wykazały został w bitwie prcd H:t 
liczę: w jesien. 1915 roku zabity. Gdy wo.ec powyż. 
szego jest prawdocodcbn:m, że wyż wyuwone'ty po- 
niósł śmierć, przeto na prośbę Mag.ialeny Ubicniak 
wuraża się posiępowaui: celem udowodniena zaszięj 
śm erei zag nionego Wydaje się przeio ogólic wezwa- 
nie, aty uw udo:tiono Sąd albo kuaoa Umylra Ubi- 
dak aż do d ia 15 waa 1 2:0 zagisionvm. Lo 1- 
pływie powyższego czasekresu i po przepiow dzeniu 
i po podięciu dowod w będzie rozsuzyznięte o dowo 
dzie zaszłej śmierci. 

Sąd okręgowy Oddzi:ł IV, 

Stanisławów, dnia 13 grudnia 1921. 473 

T. IV. 1499/21/2. Zarządzenie postęnowania cełen 
uznania za zmarłego i małżeńsiwa zu rozwiazaiie. Jó- 
zef Zuber syn Józefa i Jauw.gi ur. dzonv 1681 w Lip- 
niku powiat Bisła-Małopo!ska, rolnik w Łanowie, bio- 
rąc udział jako żoinierz 31 pułku obrony krajowej w 
walkach na iroscie rosyjskim miał w kw tniu 1915 r, 
poledz i odtąd nie ma o nim żadnej wiadomości. Udy 
zaten przylią: można, że zajdą warunki domniemania 
z ustawy z 31 marca 1318 r. Nr. 128 Dz. u. piz 
$ 112 k. c. zarządza się na wniosek Teresy Zubrowej 
postępowanie celem Uznania oscby wyż wymienionej 
za zmarłą, a majżeństwa przez nią 26 września 1911 
z wnioskodywczynią z: wartego za rozwiązane. Ogłasza 
się przeto wezwanie aby o zaginionym udzizlono wia- 
domości Sądowi lub ar. Maksysymiljanowi Sziankow 
adwokatowi w Wadowicach któ:.ego ustanawia sę ku- 
ratoetorem zaginionego, oraz obrońcą węzła małż. Zigi- 
nionego wzywa się, aby stiwił się przed podzizanym 
sądem lub w inny Ssposóc ȚJał znać o sobie. Po sześ- 
ciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej” Sad na ponowny wniosek wyda osta- 
ieczne orzeczenie. 

Sąd u.ręgowy Oddział IV. 

Wadowice, dnia it lutege 1922 r, 


T. 401j21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Wasyl Nykoluk syn Andrija, urodza- 
ny 27. kwietnia 188] w Dżurkowie powiat Śniatyn. 
tamże przed woiną zamieszkały, ożeniony od dnia 14. 
listopada 1905 z Marią z bLiteckich Nykoluk, odszedł 
w czasie pierwszej ogólnej mobilizacii w sierpniu 1914 
na woinę światowa. Ostatnią pisemną wiadomość otrzy- 
mała od niego żona w roku 1918 z frontu włoskiego, 
poczem wszelki słuch po nim zaginął. Wedle poświad- 
czenia urzędu gminnego w Dźurkowie z dnia 27, listo- 
pada 1921 |. 439 zaginiony Wasyl Nykoluk syn Andrija 
detychczas z wojny do grginy nie powrócił. iddy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci, w myśl par. 24 l. 2 wc. i par. I 
nastawy z 3Ł. marca 1018 Pzpp. Nr. 128 i rozp. min. 


z 8, kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp. zarządza się na wio ivls L. 


P 


"a 


sek żony zaginionego Marii z Liteckigh Nykorub gosp. 
z Dżurkowa postepowanie, celem uznania wymienione: 
usoty za Zmarią. ą Za: i 
żeby udzielono «wiadomości o zagin 
p. adw. Drowi Erdlisinowi « Zabłurowie, 
sianawia się kuratorem. Wasyla Nyk 
wzywa się. abv stawił i 
lub w imnv sposób 
1922 jednakowoż nie w. 


Sadowi. 
którego 


ponawiy wniosek 
zmaritezyu, 

Sad okręgowy Oudzia! 1V. 

Kołoniyja dnia 10. grudnia 1921. 


nia za zmarłego. Sieian Porczuk 


niony od 5 marca 1910 z „Kat: renków, po” 
łany z zarządzona ogólną mebi io W slerpniu 2 
do austrjackiejfsiużby wojskowej pisał żanie raz w 
sieni 1915 z Turkięstanu donosząc, że jest w nie 
Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Rożnowo» 
z dnia 3. lutego 1921 mielsce pabviu zaginionego ist 
niewiadome. Gdy zatem można przyjać, że zaistiniei 
warunki ustawowego domniemania śmierci w msśl p. 
24 |. 2 uc. i ear. I ustawy z Gł, marca 1913 Pzop o u. 
128, zarządza się na wniosek Katerzvny Porczuk Ż 
zaginionego postępowanie celem uznanie wyni: 
osoby za zinarłą, a zarazem! ogliisza się wezwanie, 
by udzielona wiadomości o zaginionym Sądowi ul: 
p. adw. Dr. Karplowi w „abłotowie, którego ustana 
sie kuratorem zaginionego. Stefana Porczuka syta 
kołaja wzywa się. o ile żyje. aby stawił się przed t 
pisanym Sądem lub w inny sposób dał znać o same. 
Po dnin 1. lipca 1922 iednakowoż nie wcześnici jak w 


6 miesięcy od dnia ogłoszenia tero edyktu w gnzecw 
urzędowej, Sad na ponowny wniosek Grzeknię osiate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okregowy. Oddział TY, 
spec 


Kołomyja dnia 12, grudnia 1921. 8 
T. 407/21/3, Zarządzenie postępowaniu celem RE 
nia za zmarłego. Michał Słobodzian syn Wasyria. 


ATE: 
dzony w Żukocinie pow. Kołomyja 8, sierpnia J84 


ożeniony od dnia 3i. sierpiiia 1911 r. z Ireną z 
włowskich i-o ślubu Niqiewską powałany z zarządzie: 
drugą mobilizacią w roku 195 do austriecxici must. 
wojskowej, pisaf żonie po raz ostatni z pod lwa” 
donosząc, że odchodzi na front, a to w sierpniu 191» 1.. 
Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Żukacinie 
dnia 21. października 1921 zaginiony narusował w 19!" 
do wojska austrjackiego I od czerwca 1916 r. nins 
nim żadnej wiadomości I miejsce pobytu tegoż niew: 
dome. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją war 
ustawowego domniemania Śmierci w myśl par. 24 ! 
uc. i par. I ustawy z dnia 31 marca 1918 Dznn. Nr. 17 
wdraża się na wniosek Ireny z Pawłowskich l-o l- 
niewskiej 2-o Słobodzian postepowanie celem uznania 
wymienionej 2saby za zmarłą, a zarazem ogłasza sio 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym: 
Sądowi albo p. adw. Dr. Hrabarowi w Kołomyii. kt 
rego ustarawią się kuratorem zaginionego Michała Sio- 
bodziana syna Wasyvła, wzywa się, o ile żyje, aby Sit- 
wil sie przed podpisanym Sadem, lub w inny sposen 
dał znać o sobie. Po dniu 1. czerwca 1922 jednakowa: 
nie wcześniej jak w 6 miesięcv od dnia ogłoszenia tegn 
edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o nznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Kołomyja dnia 31. listopada 1921. 2418 


T. 412:21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmārłego. Wasyl! Mycak syn Iwana. urodzony 
12. października 1884 w Żukocinie powiat Kołomyja. 
ożeniony od 13. lutego 1906 z Eudokią z Bojczuków, 
powolany z zarządzoną ogólną inobilizacją w sierpniu 
1914 do austriackiej służby woiskowej przy 24 p. p. 
Wedle zeznań wnioskodawczyni Eudokii Mycak zaginio- 
ny Wasyl Mycak pisaf żonie w jesieni 1914 donoszac 
że pojmany został do niewoli serbskiej. Wedle poświad- 
czenia Urzędu gminy w zukocnie z 1. listopada 1921 
zaginiony Wasyl Mvcak walczy: na froncie serbskim 
i dotychczas do gminy nie powrócii, a miejsce tegoż 
pobytu niewiadome. Gdy zatem można przyjąć, że za- 
istnieją warunki ustawowego domniomadie śmierci w 
myśl par. 24 |. 2 ue. i par. I ustawy z 31. marca 1918 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 
Dzpp. zarządza się na wniosek Eudokii Mvcak żony 
zaginionego postępowanie celem uznania wymienionei 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie. a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi albo 
p. adw. Dr. Kraśnickiemu w Kołomyji. którezo ustana- 
wia się kuratorem zaginionego. Wasyla Mycaka syna 
Iwana wzywa się, o ile żyje, abv sławit się przed 
podpisanym Sądem lub .w inny sposób dał znać o sobie 
Po dniu 1. lipca 1922 iednąkowoż nie wcześniej jak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w ga- 
zecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sad okręgowy. Oddział TY. 

Kołomyja dnia 22. grudnia 1921. 2419 

T. 425/21/3, Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Dmytro Bolechowski syn Petra. uro- 
dzony w Kołomyji, 12. października 1875, ożeniony 2 
Pauliną z Mysiuków l. luiego w 1906. Wedle zeznań 
świadka t wnioskodawczyni Pauliny Bolechowskiej 90- 
wołany 2 zarządzoni pierwszą imobilizacią w 1914 do 
austrjackiej służby wojskowe!, uczestniczy w bitwie s 
Moskalami pod Mariahili ad Kołomyja, poczem ndszed? 
do Półen. Wedle wyciągu z odpisu protokolu siuroszua 
w Kolomyii Polten K. do pospolitego ruszenia z 4. maju 

L. 7193 o wsykreśjenic z listy Bulechuw skiegu the 


„GAŻCEKĄ LWOWSKA? z dnia 23, kwietnia. 1002. 


4) 


13629) 18 Magistrat Kotomyvia 12. czerwca 1918 donosi'o tem Sądowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edyk- | Pi adyki 2 28. listopada 1921 twierdzi. że Michal Szmi- 


do L. 13029 o niewyśledzeniu Dmytra, Bolechowskiega 
(Poltecn do 56 »y.). Ł. 47636/18. Starostwo w Kałomyit, 
pismem z 24. stycznia 1922 L. 1235 
żu pismo z 4. maia I9l6 L. 


7193 komendy pospolitego 


ruszenia w Polten zwrócono pismem, Starostwa w Ko-j 


daniosło tut. 5adowi, | 


tu, i do dnja t. października 1822. Po tym dniu 

sprawę rczsirzygnię ostatecznie mo wniosck ponowny, 
Sad okręgowy. (Oddział tv. 

i zeżany dnia 10. lutego 1922. 2965 | 


Sąd giel, powołany do wojska austriackiego. w 194 


| 


r. od- 


szedi na: wolnę i dotychczas nie pow rócił. Guy zatem, 
można przyjąć, że zajstnicią warunki ustawowego do- 
mviemania w myśl par. 24 i 2 uc. i par, ł ustawy 


1A 31. marca 1918 Dzpp..Nr. 178 i rozp. min. z 8. Kwiet- 


T. A m drożenie postępowania celem uznania! 
tr ii 16, wrzęśni 4: M Pr ladłe zaś pismi g śl. 
iomyli 16, września Sls L. 47636. Wedle zas pisma: „. zjąąrtego. Anastazia Protas córka Jakóba zam. Sa 
Magistrau w Kolomyli z dnia 17. stycznia 1922 L. peck: ja marca 1833 a a wabołhem 
? N, k = AMIE 4 SU S; mwiecszyala M 
427/22. Dmytro Boicchski Petra powotuny. w LIRA CH ya SN A SAM ae. zdaj 
ag służby w wojsku austr, dotychczas z |. me DO niewiadoinym kierznku i od tego, czasu niema 0 nieg | $ 
wrócił i nie wiadomo co Się z nim stało. aee żadnej wieści (dy zachodzi usfatwowe domniemania 
można przyjąć, że zaisiarcią warunki ustawowego de-emierci tegoż: wdraża sioi bę. aira SAU k 
ma eE eari i 4 SR, : i DALECKIĘ 
"NETA aS ME aata pa 1. OSAKA „| postępowanie celem uznania za zmarlegó zaginioncza 
> KOBE KONI Ak a i się a ki Wiadomości o zaginionym należy udzieliż Sądowi lubi 
auliny z Mysiuków Bolechowskiej żony. zagirion M aen i obrońcy "BEŻU WIĘ Drówł BED ki z. 
postępowanie celem nznama wymicaionei osoby l] Stanisławowie. Anaslazję Sabecką wzywa się, by przed 
zmarłą. a zarazem ogłasza sie wezwamie. ażeby udzie-i |; ; < 4 
Ę £ Ś : sodpisutym Sadem iewił się lub w inny sposób dał zuać; 
lono wiadontoścć ionym Sadowi. albo p. adw. |? p gia p 2 | 


Dr. Schorowi w Kolor 
torem. Dmytra Bałech« 


Zyje, ab 


kiórezo ustanawia sie kura-; 
kiego Petra wzywa się, o ile 


y stawił się mzed podpisanym Sądem, lub w 
mny sposób dał znać o sobię. Po dniu l. sierpnia 1922 


jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 


ogłpszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na! 


nonowny wniosęk arzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Kołomyja dnia 26. stvcznia 1022. 2421 


T. 399/2113, Edykt. Teodor. Ołgzsów syn Rumana its 
Paraśki, rolnik gr. kat. stanu wolnego. ur. 10, czerwca 
1850, zamieszkały w Demianowie wydechał przed okała 
czterdziestu latv rzekamo do kaw” i od tego czasu 
niema o nim żadnej wiadomości. Na wniosek  brataj 
wdraża się postęvowanie celem uznania go za zmarieko, 
wzywając każdego, kiokhy mial o gim wiadom: a tak- 
że lego samesć, aby dał znać o tem Sądowi w Brzeża- 
nach do 1 roku od-daty ogłoszema edyktu. ti do dniaj 
1. maja 1923. Po tym duiw Sad 
osłatecznic na wniosek ponowny. 

Sąd okręgów. 

Brzeżany dnia 25. lutego 1922. 


"T. 374/213. Edykt. Grzegorz Nyskokłoń syn Iwana 
i Kseni, rolnik gr. kat, żeaaty z Marją nr. Ciurpita. nr. 
18. października 1858. zamieszkały w .liothocząch. stu- 
Żył w ostatniej wojnie austr. w armii ukr. w sierpniu 
1919 pisał do żony 2 listy, w których donosił, że jest 
w niewoli i internowany w obozie jeńców w Brześciu 
gitewskim, Panowala tam . wówczas epidemja tyfusu. 
Świadkowie fwaqnowi Fuławce opowiadał pewien nie- 
znany my dziś z nazwiska jeniec. że g On wraz z za- 
girionym w Brześciu i że ten zmarł, Od tego czasu 
niema o nim, żądnęj,. „wigdomości, z czego. domniemywać 
się należy, że już wie żyje, Poszukiwaniasdąły wym: d 
ujemny. Bzy Wztoioky Żony wdraża się. postępowańjć © 
iem uznanie gu a: zmarłego i rozwiazanie: araa 
wzywając kążdego. htoby miał o nim wiadomość, a tak- 
że jogo samego, aby dał znać o tem. Sądowi lub adw. 
Dr: Milchowi de jeduego roku od. daty ogłoszenia, t. i. 
do 15. marca 1923 r. Po tym duiu Sąd sprawę roz$trzy- 
‘gnie ostatecznie na wniosek ponowny. 

Sąd okrępowy, Oddział IV. 
Brzeżanv dnia 22. lutego 1922. 3864 


T. 411/21;3. Edykt. Michal Pawłów s. Stefana i An- 

ny. rolnik gr. kaz. żonaiy z Zofia ur. Ladyn, urodz. 23. 
kwietnia 1876, zamicszkały w Firlejowie. służył'w o- 
statniej wojnie austr. w 23 p. obr, kraj, brał udział 
wo walkach na froncie włoskim w lecie 1916, pod Do- 
erdo podczas ataku. i odparcia Włochów i powrocie 
* stanowiska rezerwy według zeznań świadka Wasyla 
Beryniec, Pawłowa inż nie było. a towarzysze broni 
pozostali przy życiu opowiadali tylko, że Pawiów po- 
tegi. Od tego czasu nioma o nim żadycj wiadomości, z 
czego domniemywać się należy, że już nie żyje, Na 
wniosek żony wdraża się „ostępowanie celem uznanła 
ue z% zmarłego t różwiażanie małżeństwa, wzywając 
każdego. kteby miał c nim wiadomość, a także jego! 
samego: aby dał znać o „A Sądowi da 6 miesięcy * od 
daty ogloszenia edyktu, ti. do dnia 15. września 1922 r. 


O 


Pa tym dńiu Sąd BCH rozstrzygnić osłałecznie na 
wniasęk pónowny. 
Sąd pi v. Oddzial IV, 
Brzeżańy dnia 3. marca 1922 3656 


= T. 4goiztiy.. Pdykt ilko Realen syn śp. Grzegorza I 
śp. Natalii, rolnik gr. kat. "wolny. urodz. 26. lipca 1305 


zamieszkały w Pw ad Podhajce. służy! w ostatniej) na dworzec kolejowy, 


wojnie światowej 
frontu włoskiego i od tego. czasu niema o nim żadnej 
wiądamaści. z czego domniemywać sie należy. inż 
nie żyje. Na wniosek siostre wdraża się postęnowanie 

celem uznania zo za zmarłego. wzywając każdego. kto- 


Dag) 


hy miat o nim wiadomość. a także jego samego. abv dai| Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie 


znać o sobie Sadowi do 6 miesiecy od daty ogloszenia 

edyktu, tl. do dnia 15. września 1022. Pa tym dniu Sąd 

sprawe rozstrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny. 
Sąd okreęrowv. Oddział VI. 


Brzeżany dnia 3. marca 1922 3546 


T. 328/21/3. Edykt. Iwan Kościów s. Nykoły i Naści,| 


„| 


rolnik gr. kat. żonaty z Marią ur. Flawryliszyn. urodz. 
dnia 5. października 1684, zamieszkały w Szwejkowie, 
służył w ostatnieś wojnie austr. w 24 pp. Z irontu po- 
łudniowego dostał się do uiewoli wioskiej, gdzie w sier- 
pniu 1918 zachorował na koca oi pierwszej nocy 
wyniesiono go z baraku chorych, a jeden z chorych, 
który z nim leżał, opowiadał Qnufrerru Napuda. że Ko- 


| so roku od daty oszen: 
Sprawę - 


3872 
| 


10 swem Życin. Sąd tut. na ponowną prośbe po dniu 10. 
| lutero 1923 wyda ostateczne: orzeczenie. 
| Sad okręgowy. Oddział TV. 


Stanisławów qaia 9. października 1921. 2011 


JE. 21/8, Edykt. Kąssjan Wernicki syu Gabriela 
i Anastazji, rolnik gr. kur. żonaty z Marią z Pałychatów 


ur. l2..miarca 1880, zamieszkały w Podhajcach, służył 
w ostatniej wojnie polsko-ukr. jako komendant posier. 
żandarmerii ukr, w Zastawczu ad Zawałów. Następnie 
boa z wcjskami ukr, na Ukrainę, w grudniu 1919 
| zachor ował ua tyfus plamisty a „odstawiony do szpitala 
'kolejowczo w Zmerytce zmarł. Wasyl Szwydkyj otrzy- 
mał od zarządu szpitala jegorzeczy. wraz z kartką po- 
Śmiieriną, która iednak do rąk wzgl, rodziny nie doszła. 
(Umrzeć miało w 1920 14. stycznia i od tego czasu 
j uienia o nin: żadnej wiadomości, Na wniosek żony wdra: 
ża Się postepowanie celem uznania go za. zinariego 
wzywając każdego, ktoby umiał o nim wiadomość, a tak- 
że jego samego, aby dal znać o tem, Sądowi do ledne= 
edyktu, tj, do dnią l. marca 
1925 r Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wuio- 
sek ponowny, 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany dnia 11. lutego 1922. 2967 
| T. 426/213, Edykt, twan Majówka svn Hrynia i 
Anny. rolnik ur. kat, żonaty z Marją ur. Mulyk, urodz. 
E zamieszkały w bDrohowyczach stużył w ostatniej 
| weinie austr. w blt p. polow. haubic w r. 1917, koło 
Lubiina zackorował, towarzysz broni Woitek Figor wo- 
zii go 2 dni chorego. poczem odwicziony został do 
szpitala i od- tego czasu nema ó nim żadnei. wiado- 
mości, z czego domniemywać się należy, że. już nie żyje. 
Na m. AA sk żony wdraża sie postępowanie gelem uzna- 
nia. go za zmarłęgo į rozwiązanie. małżeństwi,.wzywa- 
| qe kóżi bgo, ktoby imiał'o nim wiadomość, a także iego 
jsamego. aby daf yapn teu Sądowi lub obrońcy węzła 
| małżeńskiego adw, Br. Immerdauerowi w Brg$żanach 
do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu, tj. do dnia 
Li. e 1922. Po tym dniu Sad sprawę rozstrzygnie 
ostatecznie ia wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dnia II. lutego 1922. 2436 
F. 95/2118. Edykt. Stefan Łysył syn Danyły i Ma- 
rji, rolnik gr. kat. żonaty z Warwarą Łysą, ur, dnia 
6. czerwca 1455 w Pechowcj, zamieszkały tamże, a od 
r. 1913 przebuwający w celach zarobkowych w Elisabet 
w Stanach Zjednoczonych wedłe zaprzysiężonych ze- 
znań świadków Hrynia Genegi i Warwary Łysej ciężko 
chorował, a następnie zmarł dunia 29, lutego 1916 r. i od 
tego czasu niema o nim Żadnej wiadomości. Na wniosek 
żony wdraża się postępowanie celem ustaienia db odo 
jego Śmierci, wzywając każdego ktoby miał o nim wia- 
domiość. a także jego samego. aby dał znać o jem Sądo- 
wi do 3 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu ti. do dnia 
i. maia 1922. Potym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie o- 
stateczńie na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział JV. 
Brzeżany dnia ł2. stycznia 1021, 2435 


T. 18/2213. Edykt. Michał Danyłejko syn Jlj i Anny, 
rolnik gr. kat. żonaty z Parańką z Hołowków, urodzony 
w r. 1853, zamieszkały w Rybnikach, służył w ostatniet 
woinie austr, od r. 1915 przy 24 pp. brał udział w wal- 
kach na iroucie włoskim do r. 1918; Wedle zeznań 
Śwładka, po trzech druach pobytu jego w szpitału Au- 
stria się rozpadła i szpitał się rozwiązał, wobec czego 
w stanie chorym pojechał kolecja do swego domu. W 
drodze przed Krakowem złazł z pociągu i udawszy się 
więcej nie wrócił i od tego czasu 


p 
lig 


w armji aystr.. pisywał do r. *9J5 z niema o nim żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdra- 


ża Się postępowanie celem uznania go zą zmarłego, 
wzywaeiac każdego, ktoby miał o nim wiadomość. a tak- 
g | że jego saniega. aby dał znać o sabie Sądowi do 1 roku 
cd daiv ogłoszenia edyktu, tj. do dnia 1. marca 1923 r. 
na whiosek 
ponowhy. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

bBrzeżany djia 20. stycznia 1922 2538 

T, 426121/4, Zarządzenie postępowania celem uzna- 
pnia za zmarłego. Michał Szmigiel syn Piotra, uradzo- 
ny'w Piadykach 1. maja 1883, ożeniony z Anną z Procz- 
ków od 13. lutego 1908 r, powołany z zarządzaną 
pierwsza mobilizacją w słerpniu 1914 do austriackiej 
służby wojskowej, wcielony do 30 pułku strzelców. 
Wedle zeziiań świadka Antoniego Kozłowskiego, który 
pelnił służbę wojskową razem z zaginionym Michałem 
Szmigiel w I kompanii 30 pułku strzelców, tenże zagi- 
niony uczestniczył w walkach przeciw wojskogi. rosyj- 


l: 


ściów najprawślopadgbniej. zmarli i od tego czasu niemaż Skim w, lasach Janowskich i na wićlkich polach , za 


o nim żadnej wiadomości, z czego domniemywać się na- 
ieży, że już nie żyje. Na wniosek żony wdraża się no 
Mim postępowanie celen! nznania go za zmarłego i roz- 
„wiazanie malżetństwa. .wzywając każdego, ktoby mia? 
o nim wiadomość, a takżę jego samego, aby dał znać 


Lwowem późią iesienią ugodzosy granatem nieprzyja- 
ciełskim w tylną część -cłała odstawiony poza szeregi 
wałczące na plac ratunkowy, A co się potem .z zagi- 
nionymi stało czyli tenże zmarł, lub też przy życiu 


nia . +915 'Nr. 154 ,Dzpp., wdraża się na wniosek Anuy 


z Proczków Szmigiel żony. zagiaiaiego postępowarie 
celem użnunia wymienłowej oschy za zmarła a zara- 
zem ogłasza się wezwa ażeby udzielono idamo- 
Ści o zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. Leonowl 
Szulbawyowi. którego ustanawia się kuratorem zagi- 
nionego. Michała Szmirlel syna Piotra wzywa sis..0 
tla żyje, aby stawił sie przed podpisanym Sadem tab 
w inny sposób dał znać í ie. Gp wei I, sierpnia 
1922 jednarowoż nie wczęści w A mie sv ad ania 
ogłoszenia tege el Se a urzędowej, Sad na 
ponowny wniosek orzełnię ostatecziio 9. uznaniu za 
zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. i 
Kołomyia dnia 24. stycznia 1922. 2422 


IV. 104216. Wdrożenie posiępowania celem u- 
znanią za zamaricyo, Antoni Gromadzki, urodzony w ro- 
ku 1650 wydali się przed okGło 25 laiv z gminy Kołów 
ad Pustynia do Ameryki na zarobek i tamże nie dając o 
sobie znać od lat 9 bez wieści zaginął, Gdy zatem 
przyjęć należy, że zachodzi ustavowe domniemanie z 
par. 24 nst. ©, przeto wdraża się ua prośbę hżarjanny 
Bączkowej postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje sic przeto vydólnę wezwanie, aby udzięłono 54- 
dowi lub kuratorowi Panu Drowi Tadeuszowi Folnerewi 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o powyż wymie- 
nienvis. Antoniego Growadzkiczo wzywa sie. aby przed 
niżei wymienionym 5 „ił się uw w inny sposób 
uwiadormił o swem i ' nad ponowna proś- 
bę po $$: 1. v. uznania za zmat- 
łego. 


è 


c oś -Growy. Oddział IV. 
i Tarnów dnia marca 1922 T, 4136 1—3 


T, 428/2113. Pi postępowania celem uzna- 


nia za zmarłego. Iwąn łesiuk Semena, urodzony w 
Ispasie w 1574 r, powiatu kałomyjskicgo. ożeniony od 
22. listopada 1698 r. z Anną z TFkaczaków, powsłany 


< zarządzoną ogólsą mobilizacja w 1914 roku do austr. 
służby wojskowej, wcielony do 36 pułku: obrony kraj. 
Wedle zezuańt świadka Michala Kurikowskiego, naczel- 
nika gminy w lIspasie, pelni! tamże od początku wojny 
światowej służbę iako płutonowy pray 30 p. obrony 
krajowej 2 kompanii. Razem. ze Świadkiem w tej saineł 
kompauji pelnit słrżbę Iwan Łesiuk Semena, którego 
znał dobrze lako pochod; cego z tei samej wsią Z koñ- 
cem tiśtopada 1919, gdy Dulk stat w Karpatach, y Shali 
cyt aw apeza „PTC Żołnierz upiwszy siç awzmięch 
NAWE uch, cy „było surowo wzbronionem, Spo- 
strze. zh to Iwan Lesiuk, który stał w okopach nie- 
daleko tego Żołnierza, chciał zbliżyć się do ognia, by 
się zagrzać, Ów żołnierz, który wzniecił ogień, widząc 
zbliżającego się Iwana Łesiuka. krzyknął na niego, by 
się, nie zbliżał do. ognia. gdyż w przeciwnym razie 
strzeli w niege. Gdy Iwan Łęsiuk tego nie ustuchai i 
zbliżył się do ognia, wtedy ów żołnierz wystrzelił, 
paczem zaraz dał się słyszeć krzyk. Świadek przybiegł 
ra miejsce i zobaczył, źe lwan Łesiuk leżał na ziemt, 
mając przestrzełony brzuch, a kuła przeszia przez ie, 
gosłup. Zaraz potem odstawiono go do szpitala w Man- 
Kaczu. Co sla z nim stało potem, nie wie. Gdy zatem 
možna przyjać, że zaistnieją warunki ustawowego do- 
mniemanta śmierc w myśl par. 24 l. 2 uc. i par. 1 
ustawy ò 31 marca 1918 Dzpp, Nr. 128 i rezp. min. 
z 8 kwietnia 1918 Nr. 134 Dz pp.. wdraża się ua wnio- 
sek Anny z Tkaczików Łesisk żony zaginionego postę- 
powanie celem uznania wymienionej osoby za zinarłą, 
a zarazem ogłasza się wezw arie, ażeby udzielono wia- 
domość o zaginionym Sądowi. nlbo p. adw. Dr. Leonowi 
Schułbaumowi w Kotomyji. którego nstańawia się ku- 
rątarem ginionego iwara łesiuka Semena wzywa: 
się. o ile Żyje, aby stawił sie podpisanrm Sadem, lub" 
w inny sposób dał znać o sobłe. Pa dnin 1. sierpnia 
1922 jednakowoż nie wcześnici lak w 6 miesięcy od dnia 
avioszenia tego edyktu w gazecie urzedowej, Sąd na' 
panowny wniosek arzeknie ostatecznie 5 uznaniu za 
zmarłemo. 


TĄ 


La 


Sad okręgowy. Oddział TY, 


Kołomyiu: dnia 13. stycznia 1922, 2425 


RSZMAIYZ NEWIESZCZEŃNIA, 


bananai 

Ns. 19/22. Edykt. W tut. Sądzie zvajkuie słę w prze- 
chowaniu wiele rzeczy, pochodzących z czynow kary- 
godnych do niewiudofnych właścicieli należących; ja- 
koto: odzież, bielizna. obywie, pościel. naczynie stołowe 
i kuchenne, sprzęty domowe, przybory do użytku oSo- 
bistego itp. Wzywa się wiaściciełi tych przedmiotów, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia trzeciego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej” pra- 
wo własności do rzeczy tych wykazal. w przeciwnym ' 


bowiem razie Sąd postapi z tymi przedmiotami po 
myśli par. 372 j 379 pk. i 
Sąd powiatowy, Odesiai HE J 

Podbyż « Awe 20. marca 1922, 4880 113. 


C. I 287/21. Edykt. Przeciw Sacharowi Homziakowi, 
gospodarzowi w Chanczawie, którego mieisce pobytu 
jest nieznane, wniesionym zosta? do Sądu powiatowego 
w „Turee przęz? Kasię Winiarska zosrędynię: w Żukoty- 
nie bozew.o uznanie praw. własności i dopuszczenie do. 
wsSpółposiadania grantu. Na podstawie. pozwn teze :wp-` 
znaczoną została audjencia do głównej rozngawy na 

zień 17. maja 1522 godz. 10 rano. Celem aa aa, 


pozostał, świadek nie wie. Swiadectwo Urzędu DS, pozwanego Sachara Houziaka ustanawia się Na-1 


12 


Sstunię Homziak gospodynię w Clianczowie kuratorem. | 


Taż kuratorka zastępować będzie kuranda w rzeczonej 
isprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on 
łw Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannie, 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Turka dnia 29. marca 1922. 4139 
Cz. I. 04/22, Edykt Mikolaj Lewandowski wniósł 
skargę przeciw nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
Józefowi Bilacz o zaplate 450.000 Mkp. L. czynn. Cg. I. 
04122. Audjencia została wyznaczona na 24, kwietnia 
N022 godz, © rano w tym Sądzie biuro Nr. 11. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanei jest nieznane, ustana- 
wia się Dra Droliomireckicgo adw. w Złoczowie kura- 
torera, który ja będzie zastępował na jei koszt i niebez- 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie slawi i nie 
‘ustanowi pełnomocnika, - 
Sąd okręgowy, Oddział 1. 
Złoczów dnia 30. marca 1922. 4134 
C. IL 133:22/2. Przeciw nieznanemu z miejsca po- 
bytu Wasylowi Kuźma synowi Demka z. Chwatowa 
wniesionym został do Sadu powiatowego w Ołesku 
przez Marię Kuźma z Podlesia pozew o uznanie i wpis 
„prawa własności realności objętej whl. 429 ks. gr. gmi- 
tny kat. Chwatów, Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 9. inaja 1922 godz. 10 rano sala roz- 
praw Nr. 9. Celem strzeżenia praw nieznanego z miej- 
sca pobytu Wasyla Kuźżiny syna Demka ustanawia stę 
adwokata Dra M. Goidsohna w Olesku kuratorem. Ten- 
"że kurator zastępować będzie Wasyla Kuźmę syna 
Demka w rzeczonej sprawie na tero koszt i niebezpie- 
czeńistwc dopóki ten się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
Sąd powiatowy. Oddział II. 
Glesko dnia 9. maia 1922. 4138 
Cg. I. 2l22i3. Edykt. Przeciw Janowi Hosgowskie- 
niu, którego inieisce pobytu iest nieznane, wniesionyim 
został du Sądu okręgowego w Tarnowie przez Stanie 
sławę Raschkę i Annę Szymberską, właścicielki realno- 
ści w Tarnowie pozew o 150.000 Mkp. zpn. Na podsta- 
wie pozwu tego wyznaczoną zostaje audjetcja na dzień 
1U. kwietnia br. godz. 10 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 
18 Il. piętro. Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobztu Jana Iłoszowskiego ustanawia się Pana 
„Zygmunta Jaworskiego adwokata w Tarnowie kurato- 
(rem. Tenże kurator zestępować będzie pozwanego w 
rzeczonej sprawie ua iego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Tarnów dnia 30. marca 1922, 3997 
C. 65/22. Edykt. Przeciw Michałowi Kuszpitowi, 
któr go miejsce pobytu jest nieznane. wniesionyjn zo- 
stał do Sądu powiatowego w Kulikowie przez Pawła 
Onyśka pozew o uznanie i wpis prawa własności pgr. 
2854/2 w Dzibułkach. Celem strzeżenia braw kuranda n- 
stanawia się Pana Dra Joachima Fuchsa w Kulikowie 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo. 
dopóki on w Sadzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika 
„nie zamiannie. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kulików dnia 3. marca 1922., 4000 
+ Cg. Xii 671/22/1. Edvkt. Przeciw niewiadomemu z 
'życia i iniejsca pobytu Janowi Wolnikowi synowi Jana 
az Bielczy, ktorego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
:sionym został do Sądu okregowego cywilnego w Kra- 
"kowie przez Annę Włodek żonę Józefa pozew o ze- 
znanie kontraktu kupna sprzedaży gruntu w Bielczy 
zpn. Na podsiawie pozwu wyznaczono I-szą audiencję 
Ina dzień 12, kwietnia 1922 o godzinie 10 rano w tut. 
Sądzie sala Nr. 113 I p. Celem strzeżenia praw Jana 
"Wolnika ustanawia się Pana Dra Teofila Więcława ad- 


„wokata w Krakowie kuratorem. Tenże kurator zastę-|. 


pówać będzie pozwanego Jana Wolnika w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannie. 
Sad okręgowy cywilny, Oddział XIf. 

Kraków dnia 20. marca 1922, 


Cg. 1. 68/22. Edykt, Przeciw Jackowi Fwanyczkowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wniesionym został 
.do Sądu okręgowego w Samborze przez Jurka Rozka 
-pozew o zapłacenie 100 dolarów. Na podstawie pozwu 
' wyznaczono |. audiencię na dzień 11. kwietnia 1922 o 
godzinie 9 rano sala Nr, 96 II. p. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia sie Pana Dra Szansera ady. w 
' Samborze kuratorem, Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sbrawie na jego koszt i nie- 
„bezpieczeństwo. dopóki on w Sadzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamiannie. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Sambor dnia 10. marca 4922. 4055 


C. | 98/22fi. Edykt. Strona powodowa Anna Ko- 
„Ściuk i tow. wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Aleksandrowi Gembarowiczowi o ojcostwo i alimenta- 
'cje do I. czyn. C. I. 98f22/1. Audiencia do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 5. kwietnia godz. 9 przed 
poł. w tvm Sądzie biuro Nr. 15, Ponieważ miejsce po- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. 
Dra Epsteina adwokata w Złoczowie kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jei koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd. dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi peł- 
notmocnika, 

Sad powiatowy, Oddział I. 

Złoczów dnia 15. marca 1922. 4109 

C. I. 108/221. Edykt. Strona powodowa Tekia Si- 
dorowicz wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Iwa- 
nowi Gembarskiemu o oddanie w posiadanie do L. czyn. 


Mydaxca: SPulKà WYDAWNICZA. 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 23, kwietnia 1922. ' 


©. I. 108/22/41. 


„wyznaczona na 5. kwietnia godz. 10 przed pał. w tyn 


Sadzie biuro Nr. 15. Ponieważ mieisce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. adwokata Dol- 
nickiego kuratorem. -który ią będzie zastępował na jej 
koszt i uiebezpicczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie siawi i nie ustanowi pełnomocnika. . 
Sąd powiatowy, Oddziai I.. 
Złoczów dnia 17. marca 1022. 


j SPADKI 


|| mea e OE AA pI 

A. V. 658/20. Edykt powołania aziedzica, którego 
pobyt jest niewiadomyra. Sąd powiatowy 5. Il. weLwo- 
wie O. V. podaje do wiadomosci. iż duia iQ. czerwca 
1913 zmarfa Julja 1 śl. Nowicka 2 śl. Dignas w Bato- 
rówce koło Lwowa z pozostawienie:n rozporządzenia 
ostatniej woh, którem ustanowiła dziedzicem syna swe- 
go Tadeusza Nowickiego. Sąd nie znając pebytu tegoż 
Tadeusza Nowickiego wzywa go. ażeby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej". zgłosił się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby przeprowa- 
dzonym z kuratorem Józgiem Niemczykłem dia niego u- 
stanowionyn. 

Sąd powiatowy 5. IL. Oddział V. 

Lwów dnia 6. kwietnia 1922. 4006 1-—3 

A. 10/19. Wezwanie nieznanych dziedziców. Hirsch 
Kapner kupiec w Bednarce zmarł dnia 26, września 1911 
nie pozostawiaiąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi 
niewiadomo czy pozostali dziedzice. Ustanawia zatem p. 
Dra Erwina Aleksandrowicza adw. w Gorlicach kurato- 
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spad- 
ku, winien o tem donieść temu Sądowi w ciągu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu będzie spadek 
wydany tym osobom, które wykaża swe prawa. o ilc- 
by zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie Skar- 
bowi Państwa, 

Sąd powiatowv. Oddział I. 
Gorlice dnia 3, lutego 1922. 


3110 


— 


4137 1—3 


RRORTYZACJE, 


Ne. I. 507/22/3. Edykt. Na prośbę Leona Stankiewi- 
cza zarządzono. ts. uchwałą z 5. kwietnia 1922 Nc. l. 
507/22/2 wdrożenie amortyzacji wierzytelności hipotecz- 
nych zaintabulowanych w stanie biernym realności lwh. 
56 ks. gr. Wieprz: a) na podstawie wyroku Sądu obwo- 
dowego w Tarnowie z dnia 19. października 1859 1. 
8413 w kwocie 314 złr. 78 ct. w, a. zpn. na rzecz Ro- 
mualda (ostkowskiego; b) na podstawie wyroku Sądu 
powiatowego w Andrychowie z dnia 25. kwietnia 1866 
l. 768 i cesji z dnia 18. grudnia 1868, w kwocie 317 złr. 
67 i pół ct. w. a. zpn. na rzecz Mazgaja Alojzego iako 
cegłonariusza Macieja Chmury. Wzywa się wszystkich, 
którzy mogą mieć jaką pretęnsię do powyższych wie- 
rzytelności, aby zgłosili swoje nrawa do dnia 1. maja 
1923 w tutejszym Sadzie, w przeciwnym bowiem razię, 
po upływie tego czasokreęsu, zostanie orzeczona ainorty- 
zacja tych wierzytelności na ponowny wniosek proszą- 
cego a prawo zastawu dla nich zostanie z księgi grun- 
towei wykreślone. 

Sąd powiatowy. Oddział I. 


Andrychów dnia 5. kwietnia 1922. 3099 1—3 


". M. 2/2213. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościowych. Na wniosek Abratama Singera kupca w 
Krakowie ul. Bożego Ciała I. 12, podeimuie się postę- 
kolejowego. 


powanie celem umorzenia zaświadczenia 


RM chory weteran 
z 1863 r. zamieszka- 
ły przy ul. Pawła 10, 
potrzebuje niezbędnej 
pomocy. Datki przyj- 
muje również Admin 


„Gazety Lwowskiej*. Lwowie, 


przedmiocie związanej 
statutu. 


akcji pojedynczych oraz 
iż akcje zaopatrzone by 


soba stara, inte- 
ligentna ciężko 
| chora błaga serca li- 
tościwe © Żywność i 
ubranie. 


WANDA MILEROWICZ 
uł. św. Antoniego Nr. 7. | 
Sutəreny. — Lwów. j 


uzasadniające ich 


nomocnik nie musi być 


OGLOSZENIE. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Spółki Akcyj- 
nej pod firmą „COLONIALE“ S. A. dawniej Juliusz Meini, 
cdbedzie się dnia 10. maja 1922 o godzinie 4 pop. w biu- 
rze Banku Dyskontowego Warszawskiego Oddziału we 
przy ulicy 3-go Maja i4, 


4) Uchwała w przedmiocie podwyższenia kapitału zakładowego oraz w 


2) Uchwała w przedmiocie uzupełnienia § 5 słatutu przez dożanie po- 
stanowienia, zezwalającego na wydanie akcji zbiorowych ro 10, 25 i 100 sztuk 


przeniesienie miejsca siedziby Spółki z Krakowa «0 Lwoaa. 

3: Uchwała w przedmiocie zmianę 4 35 statułu przez przeznaczenie dla 
ogłoszeń Spółki w miejsce jednego z dzienników warszawskich, dziennika 
lwowskiego i oznaczenie tego dziennika. 

Uprawnionymi do głosowania na Walnem Zgromadzeniu s2 ci akcjona” 
rjusze, którzy najpóźniej na 6 dni przed Walne! Zgromadzeniem złożą akcje. 
prawo g'osowania wraz z n'ezapadłymi 
Spółki, lub też w Banku D skontowpm Warszawskim » Warszawie, w Oddziale 
Banku Dyskontowego' Warszawskiego we Lvowie i w Akcyjnym Banku Sipo- 
iecznym Filji w Krakowie, 
na Walnam Zgromadzeniu. Prawo głosowania moż. być wykonywane osobśścia, 
bądź pizez pełnomocnika. 
najpóźniej w 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem Radzie Zawiadowczej. 


Audjencja do ustnei rozprawy została: które wnioskodawcy miało zaginąć; wzywa się posia- 


dacza tego papieru. aby go w ciągu 45 dni od ogle. 
szenia zarzadzenia przedłożył temu Sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje żarzuty przeciw wnio- 
skowi, w razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu zaświadczenie za umorzone. Oznacze”:? 
papieru: Zaświadczenie o zaliczeniu Nr. 1650, opiewaiz- 
ce na kwote 15.250 Mkp. oduośnie do przesyłki nadane; 
w Krakowie do Leżajsku listem przewozowyia nr. 2424 
z dnia 14. IV. 1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 

Kraków dnia 18. marca 1922. 

Nc. V. 29]22;4. Na wniosek Julji Czyż w Przemyśiu. 
„wdraża sję postępowanie celem amortyzacji następujączi 
rzekomo przez wnioskudawczymę zagubionej karty z<- 
stavu Kasy oszczędności miąsta Przemyśla Nr. lód. 
opiewajacei na dwie ziote obrączki, srebrny damski ze- 
garek i branzoletę, zastawione za Kwoty 2.000 Mkp. ne 
nazwisko Czyż. Posiadacza powyzszej karty zastaw 
wzywa Się przeto, abw. zgłosił się ze swojemi prawem! 
"w ciągu czterdziestu pięciu dni, w przeciwnym bowici 
razie po upływie powyższego czasokresu za nieistnici 
ce uznane zostaną. 

Sąd powiatowy, Oddział V. 


4028 


Przemyśl dnia 24. marca 1922, 


FERMY. 


Firm. 1506. Rg. C. II, 191. Wykreślenie firmv spói- 
kowei. Z rejestru wykreślono dnia 20. listopadu 19021. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Związek roi- 
ników i hodowców w Kałuszu, spółka z ogr. por. Wo- 
bec ukończenia postępowania likwidacyjnego w myè 
uchwały Walnego zgromadzenia ,z daty Lwów 7, sierp- 
nia 1918 I. rep. 23863 not. uwierzytelnioncj. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów dnia 3. listopada 1921., BU 


WALNE ZGROMADZEK © 


ZWIĄZKU KREDYTOWEGO, stow. zarci. z os 
poręką w KOMARNIE, odbędzie się dnia 7. maja 1943 
o godz. 4 popołudniu w Domu pols-im, 
PORZĄDEK DZIEN. Y: 

1) Odczyłan'e protokołu z cstatniego Walnego Zero- 
2) Zamknięci: rachucKowe „a rok 192] 


madzenia- 
3) Wniosek komisji szkonirułące! na udzielenie Dy: 


kcii absoluiorjum z czencości i rachunków za r k 
1921. 4) Wybér uzupełuiaiący 1 członka. — 5) 
Wnioski członków. 

W razie braku kompletu cGdbędzie się Wa ne 
Zgromadzeni: tego samego dnia o gadzinie 4730 h:z 
względu na--ilość członków- 
kwietnia 1222. 


Komarno, dnia 4111 
Sekretarz: 


Jakob EURST wr. 


Prezes: 
Stanisław RAL wr- 


WALNE ZGROMADZENIE 


DOMU PO: SKIEGO w KOMAKNIE odbędzie się dnia 
7. maja 192 o godzinie 5:30 pepoiudniu w Domu 
polskim. 

PORZĄDEK DZIENNY : 

1. Sprawozdanie Zarząuu Domu polszieżo z czyuności 

za poprzednie lata- 
. Udzielenie absolu: orium dotychczasowerin Zarządowi 
+ Wybór 6 członków Rady Nadzorczej. 
Wybór komisii Rewizyinej- 
„ Wnioski członków. 
Komarno» kwietnia 1922. 431. 
Sekretarz: 
Staniuław DEC wr 


Prezes: 
Stan'sław RAL wi 


ROWNO 


z następującym po- 
rządkiem dziennym. 


z podwyższeniem kapitału zakiadowego zmiany § 4 


w przedmiocie zmiany ustępu li. $ 5 przez oznaczenie 
ć mają kuponami na lat 10, wreszcie zmianę 5 Í przez 


kuponami w kasle 


Posiadanie 25 akcji daje prawo do jednego głosi: 


Pełnomocnictwo, musi być pisemne | przedłożone 
Pel- 


akcjonarjaszem Spółki, 414: 


RADA ZAWIADOWCZA. 


esi dY, TY ywa 
a W ę ue” 
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